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W~ lezące Niemcy obchodzą rocznicę
9 listopada

M O N A C H I U M .  W alczą- dzić się. Śmierć ich stała się 
ce Niem cy obchodzą rocznicę
9 listopada 1923 roku. Czczą 
one w  stolicy Ruchu tych pi er 
wszych, którzy ponieśli śmierć 
za narodowo - socjalistyczne 
państwo honoru i jedności. 
Znow u spotkał się W ó d z  
Niemiec ze swoimi starymi to 
warzyszami walki a duchowo 
wziął w  tym udział cały na­
ród wierny celom i ideałom, 
za które oddało już swe życie 
owych 16 ofiar. W  okresie 
najgłębszego poniżenia N ie ­
miec mieli oni silę niez­
łomnej wiary, maszerowali 
nieustraszeni jako mężOwe 
niemieckiego sunrenia i z ra­
dością oddali swe życie, bv 
Niem cy mogły żyć i przebu-

siewem niemieckim i wydała  
milionowe owoce. Z  nich to 
wytrysło zwycięstwo ruchu 
narodowo - socjalistycznego, 
z nich powstał nowy naród i z 
nich wyrosła potęga i wiel­
kość Rzeszy A do lfa  Hitlera.

Zwycięska wola narodowo- 
socjalistycznych bojowników  
jest dzisiaj wspólnym dobrem  
narodu. T ak  jak Ruch w  swo 
jej walce przeciwko wrogiemu  
światu przecież w  końcu od­
niósł zwycięstwo, tak też na­
ród niemiecki wyjdzie zwy­
cięsko z tej historycznie naj­
bardziej związanej z jego lo ­
sem wojny i na zawsze w y ­
walczy życie i wolność dla 
swego państwa.

U r o c z y s t a  f p d s i p a  w  P i w i a r n i  p o d  

L w s n r .  U c z e s t n i c y  z  1 9 2 3  r .  r a d o ś n i e  

w i t a ł a  W o d z a  N i e m i e c  w  M o n e c ł i U i m

W  Piwiarni pod Lwami, z 
której ścian zwisają wielkie 
sztandary narodu niemieckie­
go, zebrali się w  wigilię 9 li­
stopada —  o ile nie znajdują 
się na froncie i znów nie wal­
czą w  obronie Niemiec, —  
uczestnicy marszu z 1923 ro­
ku w  swyCh charakterystycz­
nych szarych wiatrówkach, 
wśród mch niektórzy w  mun­
durach wojskowych z Krzyża­
mi Rycerskimi.

W ś ró d  maszerujących i za 
fcimi napływają _do s.ali oddzia 
ły  szturmowe Adolfa  Hitlera 
i  grupy Sternecker, Reichslei 
terzy i Gauleiterzy, zastępcy 
Gauleiterów, Obergrupp-nfiib  
rerzy i Gruppewführerzy 
ugrupowali partyjnych, Ober- 
gebietsführerzy i Gebietsfuh-
rerzy, Oberamtsleiterzy i
Hauptamtsleiterzy kierowni­
ctwa Rzeszy, Arbeitsgaufiih-
rerzy państwowej służby pra­
cy, wielu odznaczonych ozna 
kami honorowymi, starzy bo­
jownicy okręgu monachijskie 
go i jako goście honorowi sze 
reg ministrów Rzeszy, genera­
łów  i sekretarzy stanu.

Z b liia  się godzina 18-ta. 
Oczekiwanie i natężenie ros. 
ną. W tem  wszelkie rozmowy 
ustają przerwane brzmie­
niem fanfary marszu Baden- 
v. eiler'a.

Przybył W ódz Niemiec! 
Zjaw ia się on w  otoczeniu 
swych dawnych współto- 
warzyazów walki. Mężczyźni 
i kobiety zrywają się z miejsc, 
wznoszą ręce do powitania, 
salę napełnia okrzyk „niech 
żyje!" i odbija się ogłuszająco 
od jej ścian. I wciąż się pow­
tarza entuzjastyczny ten 
okrzyk, towarzyszący Wadzo- 
w i przez cały czas jego przej­
ścia przez salę.

Jeszcze nie przebrzmiały 
odgłosy radości, wywołane 
pojawieniem się Adolfa  Hitle­
ra, gdy wystąpił z powitaniem  
Wodza Gauleiter Paul Giesler 
i wyraził entuzjastyczną ra­
dość w  imieniu starych towa­
rzyscy walki oraz słowa mi­
łości i czci Adolfowi Hitlero­
wi. Te powitalne słowa zosta-

przyjęte nową burzą szalo- 
nego entuzjazmu.

A  teraz stanął W ódz N ie­
miec przed swymi działaczami 
z roku 1923. Porwani donio­
słością chwili, —  wszyscy 
wstają i urządzają owację 
najgłębszej w iary i wierności 
mężowi, który w  swoim cza­
sie wyprowadził Niem cy z naj 
większego poniżenia znowu  
do szczytu potęgi • wielkości 
i stojąc na czele zespolonego 
narodu prowadzi raz na 
zawsze decydującą walkę 
przeciwko swym przepeł-

P rzem aw ia  W ódz Niem iec
N a  wstępie swego przemó­

wienia stwierdził W ó d z , ie  
gdyby partia narodowo - soc 
jalistyczna w  roku 1933 nie 
osiągnęła zwycięstwa, toby  
Niem cy pozostały państwem  
bez siły z armią, liczącą 100 
tysięcy ludzi i skazaną na 
przymusowe wewnętrzne za­
łamanie się. Następnie mówi 
on, że w  tym samym czasie 
powstał na wschodzie kolos, 
mający na celu jedyną myśl, 
a mianowicie —  napaści 
Europę słabą, prawie defety­
styczną i rozczłonkowaną w  
swym skład-le. G d y b y  nasza 
ówczesna walka miała inny  
wynik, toby na widownię hi­
storii świata nie wystąpiła po­
tęga, mogąca przeciwstawić 
się tamtej potędze. Dzisiaj 
wiemy, że wówczas prawdo­
podobnie Europa przestałaby 
istnieć.

D la  nas było zupełne zrozu­
miałe, że zwycięstwo to musi 
nastąpić i nastąpi. Jest to to- 
samo przekonanie, z którym 
dzisiaj staję wśród was i któ­
re nigdy mnie n’e opuszczało 
od czasu, gdv iako człowiek 
nieznany rozpoczynałem wal­
kę o duszę tego miasta, a po­
tem poza obrębem jego już o 
duszę niego narodu. T obecnie 
opieram się na tym samvm za 
patrvwaniu: los lub Opatrz­
ność dadzą zwycięstwo tvm, 
którzy, najlepiej na nie zasłu­
gują. Następnie W ó d z  zazna

nionym nienawiścią wrogom, czył, że nie ma takiego naro­

du, któryby miał do wykaza­
nia więcej postępu, niż naród 
Niemiecki. W yn ik i, osiągnię­
te w  ostatnich latach przez 
Niem cy w  porównaniu z ca- 
łym wrogim  światem stano­
wią dzieło jedyne w  historii 
świata.

Jeżeli zrobimy jeszcze raz 
przegląd tych czasów, to doj­
dziemy do stwierdzenia je­
dynego faktu: mamy przed 
sobą tego samego wroga, ja. 

na I kiego zawsze mieliśmy. Są to 
ci sami wrogowie z czasów 
wielkrei wojny, jak i teraźniej 
szej. Obecna chwila różni się 
od tamtej tvlko jednym: ias- 
nym uświadomieniem sobie 
istoty postępowań’a tych prze 
ciwników oraz historycznym 
znaczeniem osiągniętych już 
wyników walki. Dlaczego wal 
czymy tak daleko od kraju? 
Postępujemy tak, gdyż prag­
niemy zabezpieczyć naszą oj­
czyznę, Prowadząc wojnę moż 
hwie jaknajdalei od ̂ granic 
Rzeszy i oszczędzić iei rzeczy, 
jakie muszą przeżywać obecnie 
niektóre miasta n;emieckie. 
Lecz przeciwnicy teraźniejsi są 
ci sami co dawniej. Poza nimi, 
tak jak i dawniej stoi taż sa­
ma siła i jest to żyd między­
narodowy. I znów nie jest to 
dziełem przypadku, że te mo­
ce, jakie w  swoim czasie w y ­
stąpiły przeciwko nam, zna­
lazły się również gdzieindziej 
poczynając od przywódcy te­
go legionu wolnomularzy.

Roosevelta i trustu jego ży- 
dowskich mózgów, a kończąc 
na żydowstwie swoistej kul­
tury w  Rosji bolszewickiej. I 
również nie jest to dziełem  
przypadku, że bogate państ­
wo, .spodziewające się dopro­
wadzić do załamania się N ie ­
miec za pomocą fali zakłama­
nej propagandy, obecnie wysu  
wa na czoło człowieka z po­
dobną misją. W ów czas nazy­
wał się on W ilson , dzisiaj jest 
to Roosevelt.

Ówczesne N iem cy nie po­
siadały żadnego przygotowa­
nia w  duchu narodowo - poli 
tycznym i jedności, nie miały 
wcale właściwego zapatrywa­
nia na sprawę żydowską i roz 
wój ich stał się ofiarą napaści. 
Lecz jest wielkim błędem na­
szych przeciwników, jeżeli 
przypuszczają, że te rzeczy 
powtórzą się po raz drugi. Tę­
żeli iuż wówczas byliśmy mo­
że najlepiej zorganizowanym  
narodem świata, to obecnie 
bez wątpienia jest to w  jeszcze 
wyższym stopniu. Jeśli kto­
kolwiek przypuszcza, że ten 
inny świat może wstrząsnąć 
tym narodem, to nie zna on 
czynnej potęgi partii narodo­
wo - socjalistycznej i jej potęź 
nej organizacji. N ie  ma on też 
pojęcią o tym, co dotychczas 
zdziałała ta organizacja, jak 
ona objęła swą czynnością na­
ród niemiecki i oczyściła myśl 
socjalistyczną od wszelkich 
krętactw i wszelkich zakłama­
nych frazesów i zrobiła to w  
ten sposób, jak żadne inne

Nowe wielkie sukcesy lodzi podwodnych
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Z  Kwatery Głównej Fiihre­
ra, dnia 8 listopada.

Naczełn« Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W  zachodnim Kaukazie i na 
odcinku Tereätu odrzucono

zaatakowano miasto _1 
rzec Kalinin. Artyleria wojs 
lądowych zwalczała _ ważne 
obiekty w  Kronsztadzie* Zau­
ważono kilka pożarów. N a  
ziorze Ładoga zatopi/® *

mi i rozbito ogniem artyleryj- i rowe. 3 statki uszkodzono, 
skim i atakami z powietrza j N a  odcinku frontu pśtd 
jsgo stanowiska wypadowe, j Marsa-Matruk kontynuuje nie 
N a  północny wschód od Mos- j przyjaciel swoje ataki prze* 
doku odrzucono w  przeciw- ; ważaiacymi silami pancerny* 
ataku ataku jące sity nieprzy- • mi. n? mieckie i włoskie lot- 
jacielskie do ich stanowisk j nictwo wspierało wałki na z’-e'  
wyjściowych przy czym przy- mi i atakowało nieprzyjaciel
czyniono mu wysokie straty 
i wzięto licznych jeńców. _

N a  froncie Douu oddziały 
niemieckie i zjednoczone przy
współdziałaniu niemieckich
i rumuńskich samolotów bo­
jowych odbiły kilka natarć 
nieprzyjaciela.

N a  środkowym i północnym 
odcinku frontu wschodniego 
nie było żadnych ważniej­
szych działań wojennych. Ze­
spolone ataki z powietrza sil­
nych zespołów samolotów bo­
jowych na obiekty kolejowe 
w  rejonie Ostaszkowa dopro­
wadziły do zniszczenia kilku 
pociągów transportowych i 
obozów zaopatrzenia nieprzy­
jaciela. Podczas ataków na 
szosy rozpraszano kolumny 
bolszewików i zniszczono kil­
ka miejscowości zajętych 
przez wojska. Podczas nocy

slrfe oddziały 
trzenla.

i drogi zaopa*

Podczas ataków brytyjskie­
go lotnictwa na zajęte obsza­
ry  zachodnie i podczas natarć 
na Niemcy pó/n,-zach. strach 
Łiewrayjacłel 4 samoloty.

Z  Kwatery Głównej Fiihre­
ra. dnia 9 listopada.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W_ rejonie Tnapse niemiec­
kie i rumuńskie wojska wy­
rzuciły nieprzyjaciela podczas 
miejscowych ataków z jego 
stanowisk. W  zaciętych wal­
kach grupa wojsk została oto­
czona i zniszczona. W  innym 
miejscu zdobyto silnie obsa­
dzoną bazę. N a   ̂ wschód od 
Aiagir podczas silnych kontr­
ataków zajęto własnym ata­
kiem dalsze tereny.

Na froncie dolnego Donu

niemieckie i rumuńskie po- 
wio rzne sity zbrojne przepro 
wad/d/y ataki przeciwko sta­
nowiskom polowyrn i pomiesz- 
ozeniom wojsk. Włoskie od- 
działy przeszkodziły próbie
P^epraw-y.
, D?ogi dostaw Sowietów na 
środkowym odcinku frontu
byty nieustannie przer wane 
przez lotnicze ataki. Podczas 
zwalczani* zaopatrze ­
niowej dla Leningradu za to  
p lotnwt^o na  deziorze Ł a ­
doga 3 statki.

W  rejonie pod M arsa
Matruk niemieckie samoloty 
bojo*, znlszczvty liczne czoł­
gi brytyjskie i zburzyły ko­
lumny ciężarówek nieprzyja­
ciela. Pewien oddzia.? niemiec­
ki pod dowództwem gestora pt- 
m ajora Baracke, który przej­
ściowo zosta) odcięty, podczas 
3-dniowych walk  wyrządzi ? nie 
przyjacielowi ciężkie straty,
zdpbyj większa Pość pojazdów  
ciężarowych, które umożliwi­
ły mu poruszanie się i ponow­
ne połączenie ? głównymi si­
łami. Araerykańskc-hrytyjskie 
jednostki floty " j trawsnorty 
wojsk na wodach na północ 
od A lgieru  byty od 6 listopada, 
dniem j nocą atakowane przez 
oddziały niemieckich i włos­
kich samolotów bojowych. 
W edług dotychczas nadesz- 
tych^ meldunków bombami 
ciężkiego kalibru trafiono

6 wojennych jednostek okrę­
towych i 4 statki handlowe. 
Niemiecka łódź podwodna tra­
fiła torpedą w  zachodniej 
części Morza Śródziemnego 
brytyjski krążownik klasy 
„Leander“.

N a  wybrzeżu Kanału samo­
loty myśliwskie zestrzeliły w  
dniu wczorajszym, bez strat 
własnych z mieszanego bry­
tyjskiego oddziału 12  samolo­
tów, w  czym 2 czterem otoro  
wo bombowce. 7 dalszych sa­
molotów stracił nieprzyjaciel 
podczas odosobnionych nalo­
tów niepokojących na obszar 
morza koło Francji oraz nad 
Zatoka Niemiecką. •

W  yalce przeciwko ubezpie­
czonemu konwojowi oraz prze 
cjwko pojedynczym okrętom  
niemieckie łodzie podwodne 
odniosły dalsze sukcesy.

N a  Atlantyku Północnym, 
s a  Morzu Karaibskim, koło 
Trinidad, w  Zatoce Gwinej- 
sklej i. na obszarze morza ko­
ło Kapsztadu zatopiły one 
IG  nieprzyjacielskich statków  
handlowych o łącznej pojem­
ności 193.099 T B B . 3 dalsze 
storpedowano i ciężko uszko­
dzono.
■ Ładunek większości okrę­
tów był przeznaczony dla 
amerykańskich baz na a fry ­
kańskim lądzie i składał się 
z części samolotów, amunicji 
i in. materiału wojennego.

państwo, które nawet nie o- 
siągnęło początków tego, co 
Niem cy rozpoczęły, nie mó­
wiąc już o rzeczach dokona­
nych.

Jestem spokojny o każdego 
Niemca, który dzisiaj walczv 
na wschodzie i wraca. M ogę  
mu zadać pytanie: Oglądnij
Pan niemieckie urządzenia, 
porównaj Pan niemieckie pla­
cówki ojczyste i organizacje 
socjalne z tym, co .Pan tam wi 
dział, los niemieckiego wieś­
niaka z losem wieśniaka so- 
wieckiego, a następnie po­
wiedz mi Pan swój sąd: kto 
lepiej tę sprawę załatwił i kto 
uczciwiej ją obmyślił? Jeszcze 
nikt nie powrócił, ktoby mógł 
inny wyrazić pogląd jak ten: 
jeśli w  ogóle istniał zamiar 
urzeczywistnienia państwa sO- 
cjalistycznego, to jedynie by ł 
on wr Niemczech. Stanowi to 
feż przyczynę, dlaczego inny 
świat, jeśli zwłaszcza repre­
zentuje interesy kapitalistycz 
ne, występuje przeciwko 
Niemcom. Jest to koncern, 
który jeszcze dzisiaj ma pre- 
tensie do rządzenia światem 
w edług swoich prywatno - ka 
pitalistycznych interesów, a 
jeśli zajdzie potrzeba to i do 
maltretowania go. Jeśli przed 
kilku dniami mister Eden oś­
wiadczył: my Anglicy mamy 
doświadczenie w  rządzeniu, 
to można mu na to jedynie 
odpowiedzieć: nie tyle w  rzą­
dzeniu, ile w  wykorzystywa­
niu i plądrowaniu. Jeśli w  ja­
kimś kraju, który dysponuje 
5 milionami ludzi na po­
wierzchni 40 milionów kwa- 

' dratowych kilometrów od po­
czątku wojny istnieje 2 i pół 
miliona bezrobotnych, to 
gdzież jest sztuka rządzenia? 
I skoro Eden dalej powie­
dział: my Anglicy  posiada­
my czuły instynkt w  stosunku 
do idealnych i materialnych 
wartości, to można mu odpo­
wiedzieć: ideowe wartości
zniszczyliście, a materialne 
skradliście. Państwo za pań­
stwem, naród za narodem, 
szczep za szczepem były  ujarz 
miane i przemieniane w  pod­
danych. I w  tym całkowicie 
się zgadzają ci eksploatatorzy 
czy noszą Oni marksistow­
ską, czy też prywatno - kapi 
talistyczną czapkę, że w  każ­
dym razie gromadka bardzo  
bogatych  ludzi, żydowskiego 
i nieżydowskiego pochodzenia 
decyduje o losach świata. Jeś­
li obecnie naw et Roosevelt 
występuje i powiada, że Eu­
ropę trzeba ratować amerykan 
sklmi metodami, to mOgę mu 
tylko odpowiedzieć: że gdyby  
chciał on był ratować swój wła 
sny kraj, to nie trzeba mu by­
ło rozpoczynać tej wojny. By  
ło rzeczą więcej celową rato­
wanie 13 milionów amerykan 
skieb bezrobotnych aniżeli 
wtrącanie świata w  tę wojnę. 
Lecz uczynił On to dlatego, 
poniew aż nie m ógł po radzić  
sobie ze swoim i w łasnym i za­
gadnieniam i i poniew aż wy- 

• szedł on tak  sam o jak jego 
| ang ielsk i sprzym ierzeniec na 
i rab u n ek  z m ateria lnych  pobu 
' dek.
i Albowiem  idealne wartości 
i zna on tak samo mało jak  
i i Anglicy. Z  tej sztuki rządze*

(D okończenie na str. 2-ej)
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(D okończenie ze str. 1-szej)

nia przeciwników Niemiec 
i  ze strasznych skutków tej 
sztuki w  Niemczech powstał 
powoli ruch narodowo-socja 
listy cżny. Jeśliby bowiem  
wówczas uczyniono Niemcy  
szczęśliwymi, to nie miałbym  
żadnego powodu do poświę­
canie. się tej pracy każdego 
dnia, każdego tygodnia, mie­
siąca i każdego roku. Zaled­
wie pokonano spisek żydów, 
kapitalistów i bolszewików' 
w  Niemczech, a  już rozpoczął 
inny świat okrążenie. W ów ­
czas przed wojną światową 
był cesarz, teraz jestem ja  
tym, który ma być okrążeny.- 
Jest tylko pewna różnica: 
ówczesne Niemcy ces°r- 
sMe były w  całkowitym  
w nętrznym rozkładzie, ce­
sarz był człowiekiem, które­
mu brak było wszelkiej siły 
oporu przeciwko tym wro­
gom. W e  mnie znaleźli prze- 
efrrnika, który wcale nie myśli 
o s>owie „kapitulacja“ .

Dawniejsze N iem cy złoży­
ły  broń trzy kwadranse na 
dwunastą, ja zasadniczo prze­
rywałem zawsze 5 minut po 
dwunastej. Anglicy  powiada­
ją: jeszcze nie przegraliśmy 
wojny. W alczy li oni w  każdej 
wojnie aż do ostatniego sprzy 
tnierzeńca. W iem  ja całkiem 
dobrze, że walka jest bardzo  
ciężka i to stanowi również 
może różnicę między mną, a 
takim człowiekiem, jak Chur­
chill... Następnie W ó d z  N ie ­
miec przypomniał kilkakrot­
ne swoje oferty pokojowe, 
których odrzucenie, jak się on 
wyraził, wyjaśniło jedno: że 
teraz istnieje jedyne wyjście, 
—  jedna ze stron musi paść, 
albo my albo oni. M y  nie pad 
niemy, a zatem paść musi dru­
ga strona.

Jeśli ei panowie od ezasu 
do czasu powiadają, że z n o ­
w u uczyniliśmy propozycję 
pokojową, to czynią fo tylko 
ze względu na swoją ludność- 
Ze strony niemieckiej nie czy­
ni się więcej żadnych propo- 
zycyj pokojowych. Obecnie 
istnieje tylko wałka. Również 
rhna potęga musiała doczekać 
się tego b y  się przekonać, że 
przepowiednie narodowo - sO 
cjalistyczne nie są wcale fra­
zesami: międzynarodowe ży- 
dostwo, ta siła, której zawdzię 
czarny wszystkie te nieszczęś­
cia. Powiedziałem na posie­
dzeniu Reichstagu, że jeśli ży 
destwo zamierza rozpętać 
międzynarodową wojnę świa­
towy, to Oznacza to wytępienie 
żydostwa, a fala ta rozleje się 
szeroko poza Europę na cały 
świat. M iędzynarodowe ży- 
dostwo zostanie rozpoznane 
w  całym swym demonicznym  
niebezpieczeństwie. O  to za­
troszczą się narodowi socjali­
ści. Cała Europa zrozumiała 
to niebezpieczeństwo, państ­
wo za państwem przyłącza się 
do naszego ustawodawstwa.

Poza tym wr tych potężnych 
zmaganiach istnieje jedyna 
tylko możliwość: całkowitego 
zwycięstwa.
Szczegółowo omawiał W ó d z  

Niemiec pytanie, czy w  ogóle 
istnieją pow ody do powątpie­
wania w  to zwycięstwo i oś­
wietlił należycie propagandę 
swoich przeciwników.

W  każdym razie to, ze nie 
zawsze czynię tak, jakby tego 
właśnie przeciwnicy sobie ży­
czyli, powiedział W ó d z  N ie ­
miec, jest dla innych rzeczą 
nieprzyjemną. Skoro zaatako­
waliśmy nie w  centrum, jak 
się spodziewano, lecz pod Sta 
lingradem, to dlatego, że 
chciałem dojść do określone­
go miejsca przy określonym’ 
mieście nad W o łg ą . Że ńosi 
ono przypadkową nazwę Sta­
lina, nie ma to dla nas żadne­
go znaczenia. Lecz przez to ®d 
cina się tam 30 milionów ton 
obrotu, w  tym prawie 9 milio­

nów ton obrotu naftą, tam 
spływa cała pszenica z obszer 
nych równin Ukrainy i K u ­
kani, by  stąd dalej odejść- na 
północ, tam też odcina się do­
wóz wielkich ilości rudy man­
ganowej. Tam  znajduje się oi 
brzymie miejsce przeładunko 
we i Zapragnęliśmy go zdo­
być. I właściwie my już nim  
władamy. W  tym wypadku  
czas jest bez znaczenia, lecz 
już obecnie żaden statek nie 
może płynąć w  górę W o łg i, a 
jest to decydujące.

Jeśli przeciwnikowi nie 
udaje się to mówi on: jest błę 
dem skierowanie się do Kir- 
kenesu, lub do Narviku, lub 
obecnie do Stalingradu, —  
wszystko to jest ogromnym  
błędem strategicznym. Lecz 
zaczekajmy. Już teraz widzi- 

( my, czy naprawdę było tak 
[w ielkim  błędem, żeśmy zajęli 
i Ukrainę, zdobyliśmy tamtej­
sze złoża rudy manganowej, 
naasiępnie okręg Kubania, ten 
największy w  świecie spich­
lerz zbożowy, a potem naj­
większe rafinerie ropy nafto­
wej, żeśmy zdobyli choćby i 
uszkodzoną produkcję 10 mi- 
lionów ton ropy i odcięli tran 
sport od 7 do 9 milionów ton 
tego produktu nad W 7ołgą. 
G d y  przeciwnicy chcą coś 
wmówić, to mogę im tylko 
rzec: nigdy nie układałem
swych planów strategicznych 
według poglądów  innych o- 
sób. Bądź co bądź, Anglicy  
zostali wygnani z Francji, jak  
kolwiek chwalili się posiada­
niem tam miliona ludzi. I  jak 
Ślisko znajdowali się oni w ów  
czas od naszej granicy, a gdzie 
są oni obecnie? I gdy dzisiaj 
mówią oni c swym posuwa­
niu się w  pustyni choćby, to 
oni się tam już kilka razy po­
suwali się i znowu się cofali. 
W  tej wojnie decydującym  
będzie, kto zada ostateczny 
cios, a tym będziemy my. T ak  
samo jest z produkcją. Öni 
wyrabiają rzekomo wszystko 
daleko taniej, a przede wszy­
stkim lepiej od nas. Lecz mo­
gę zapewnić, że nasi konstruk 
torzy też nie śpią. Zim ą 1939- 
40 Churchill oświadczył, że 
niebezpieczeństwo łodzi pod­
wodnych jest ostatecznie za­
żegnane. N jiał on dziennie ni­
szczyć więcej łodzi podwod­
nych, niż ich wogóle wówczas 
posiadaliśmy. Lecz naprawdę 
to on ich nie niszczył. Podob­
no wówczas ja miałem popeł­
nić bardzo wielki błąd, pole­
cając walczyć nieznacznej tyl­
ko części łodzi podwodnych i 
zatrzymując pozostałe w  celu 
wyszkolenia dalszych załóg. 
W ów czas przeciwko nieprzy­
jacielowi operowała tak mała 
liczba łodzi podwodnych, że 
ja się wogóle wstydzę wymie­
niania ich ilości. W iększość, 
ho dziesięciokrotna ich liczba 
znajdowała się na obszarach 
ojczystych i szkoliła nowe za­
łogi. G d y  Am erykanie twier­
dzą, że budują tyle a tyle 
statków wojennych rocznie, 
to my też możemy powiedzieć 
że budujemy tyleż statków, 
tvlko bardziej odpowiednich. 
Obecnie zatopiliśmy przeszło 
20 milionów tonażu statków, 
to iest o wiele więcej, niż w  
wojnie światowej. Liczba na­
szych łodzi podwodnych zna­
cznie przewyższa ilość łodzi z 
czasów wojny światowej i w y  
rabiamy co raz to lepszą broń. 
I  gdy  ci panowie mówią o po­
siadaniu nowego rodzaju bro  
ni, to wcale oni nie wiedzą, 
czy już dawno nie mamy lep­
szej od nich. Posiadamy rze­
komo gorszych żołnierzy i 
gorszą organizację.

A le  mimo to odnosiliśmy 
sukces po sukcesie i o to cho­
dzi. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
w  tego rodzaju zapasach nie 
przychodzą każdego tygGdnia 
sukcesy. Decydujące jest to, 
że stopniowa zajmuje się pG- 
zyeje, na których muszą wal­

czyć przeciwnicy i że pozycje 
te się utrzymuje. I  tutaj moż 
na wierzyć: Co raz posiedliś- 
my, tam nie przyjdzie nikt in­
ny. Poza tym  wojna ta  zosta­
li rozszerzona. Do sprzymie­
rzeńców niemieckich, W ło­
chów, Rumunów, W ęgrów  
i Finóv,r i wszystkich innych 
narodów europejskich, Sło­
waków, Chorwatów , Hiszpa­
nów i ochotników z północy 
doszła rzeczywiście potęga 
światowa, która rzekomo rów  
nież stale ponosi kięski. Od 
chwili przystąpienia Japonii 
do wojny ma ona rzekomo 
same niepo-#Ddsenia. Lecz sk% 
ro się zsumuje błędy, wów­
czas ;azuje się jednak coś 
ciekawego. Japończycy ode­
brali -- ' anowieie Amerykanom  
98 proc. produkcji kauczuku 
nadtc największą produkcję 
cyny na świecie, olbrzymią 
produkcję nafty i olbrzymie 
źróJ - naftowe. W łaśnie dzi­
siaj spoglądam z wielką ufnoś 
cią w  przyszłość. Po przetrzy­
maniu ubiegłej zimy, której 
wówczas w  całym je j niebez­
pieczeństwie nikt nie mógł 
zrozumieć, dzisiaj całkiem ina 
czej patrzę w  przyszłość. 
Wówczas ciążyły jeszcze tu 
i ówdzie na wielu przywód­
cach i myślących ludziach 
wspomnienia losu Napoleona 
z 1812 roku. A  zima z 1812 r. 
było dokładnie o 50 proc. 
mniej zimna aniżeli ubiegła 
zima, którą mamy poza sobą. 
W  tym roku Niemcy są ina­
czej już przygotowane. Rów­
nież i dzisiaj temu i owemu 
może czegoś brakować czy nie 
c’ stawać, lecz na zimę inaczej 
jesteśmy zaopatrzeni. To ńło- 
g Ł powiedzieć. Pewien wielki

filozof powiedział kiedyś, że 
jeśli cios silnego mężczyznę 
nie przewróci, to uczyni go  
je_ -czc silniejszym. Tutaj mo­
gę tylko to powiedzieć, że 
cios, który nas nie obalił 
ubiegłej zimy, uczynił nas je­
dynie mocniejszymi. Jeśli dsr

leży się dziwić, że znalazło się 
tak wielu ochotników od pół­
nocy do południa, którzy po 
części jako samodzielne jed­
nostki i kontyngenty zostali 
wcieleni w  potężny front dzie 
jów  świata. Dlatego też jest 
naszym niezachwianym posta

siaj Roosevelt przeprowadza I nowieniem, by  przyszły pokój
swój atak na Północną A fry ­
kę z uwagą, że musi on je j 
bronić przed Niemcami i W io  
chami, to nie powinniśmy 
żadnych słów  tracić nad tym  
zakłamanym frazesem. Roose 
velt jest bez wątpienia głów­
nym gangsterem, jakiego ma­
my przed sobą. Lecz decydu­
jącego i ostatniego słowa na* 
pewno nie wypowie pan Roose 
velt. Jak zwykle przygotuje­
m y swoje ciosy starannie. 
Zawsze działaliśmy w  porę. 
Żaden cios, jaki zamyślili in­
ni nam aadać, nie prowadził 
do nowodzenia. Również
i wówczas było wiele hałasu  
triumfalnego, gdy A n g licy ' 
wylądowali w  Boulogne i szli 
maprzód, a w  sześć miesięcy 
później wrzask ten ustał. 
Wówczas sprawa inny wzięła 
obrót, i w  tym wypadku za­
kończy się ou«, inaczej. Może­
cie Rasowie mieć pełną
. "ność, że dowództwo i armia 
uczynią, wszystko co trzeba 
uczynić i eo można uczynić,

był rzeczywiście pokojem dla 
Europy bez opieki tych ludzi 
z rzekomo czułym instynktem  
dla ideowych i materialnych 
wartości. Ideowe wartości 
Anglii są niewątpliwie mniej­
sze aniżeli wartości, jakie 
światu dał naród niemiecki 
i sprzymierzone z nim narody. 
Również nasi sprzymierzeńcy 
posiadają kulturę, wobec któ­
rej kultura angielska jest 
nieskończenie młoda, by je j 
już nie nazwać niemowlęcą. 
Co się tyczy wartości mate­
rialnych to sądzimy, że dla 
tych rzeczy Anglicy posiadają 
subtelny instynkt. A le  ten in­
stynkt posiadają i Niemcy  
i dlatego postarają się o to, 
by materialne dobra Europy  
w” przyszłości wychodziły na 
korzyść narodów europejskich 
a nie m ałej międzynarodowej 
Miki finansistów.

N arody  europejskie walczą 
nie dlatego, by  później przy­
szli znowu ludzie z subtelnym  
instynktem i zaczęli plądro-

ponadto mam najpewniejsze j wać ludzkość i  pozostawiać
przekonanie, że poza dowódz' 
twem i  armią przede wszyst­
kim znajduje się niemiecka 
Ojczyzna a  poza mną przede 
wszystkim stoi cała naródcr 
wo-socjalistyezn a partia jako  
zwarta wspólnota.

miliony bezrobotnych, byleby  
oni mogli zapełnić swoje kie­
sy. 7) pewnością Europa wyj­
dzie z tej wojny gospodarczo 
zdrowsza, aniżeli była popred 
nio.

mżymy, że koniec tej
Jest rzeczą jasną, że tę j wojny również za granicami 

wojnę prowadzi się w  obronie ' przyniesie zgon panowaniu 
całej Europy. Dlatego nie na- złota i zgon całej kliki, która

ponosi winę za tę wojnę. 
Wódz Niemiec wspomniał na* 
stęprr i jeszcze raz o misji, ja* 
ką spełniła niemiecka partia 
narodowo - socjalistyczna 
wewnątrz kraju i wyraził swo 
im wszystkim starym współ­
towarzyszom walki podzięko* 
wanie za ich wierność.

Następnie przeszedł Wódz 
Niemiec do sprawy nowych 
angielskich ataków powietrz* 
nych i 'wiadczył: Również 
pc rozpoczęciu, nocnych an­
gielskich ataków lotniczych 
czekałem półtrzecia miesiąca, 
eher A  mieliśmy dość siły do 
natychmiastowych odwetów. 
Lecz sądziłem, że • rozsądek 
zwycięży w  porę. Dzisiaj śpra 
w y  się nie zmieniły i ja  notu­
ję sobie wszystko. Z  tamtej 
strony dowiedzą się jeszcze, 
ie  duch niemieckiej wynalaz­
czości nie spoczywaj i wów­
czas przeciwnicy otrzymają 
od wiedź, która zatka im 
uszy i oczy. Już dawniej kil­
ka razy zmuszony byłem po­
wiedzieć ludziom, że dłuższy 
czas ni mówię, a czynię to 
nie dlatego, żebym stracił 
głos, lecz dlatego jedynie, że 
nie uważam za celowe prze­
mawiania.

Również i dzisiaj tak spra* 
y się przedstawiają. Dzisiaj 

mówi front. Wszystko inne 
staiu i tylk >ojedynek slow  
ny. Tylko bardzo rzadko będę 
zabierał gios, gdyż mówi 
front, a jest to przekonywają* 
ca i niepowtarzalna mowa. 
N ie mówię również z panem 
Rooseveltem, Mówię obecnie 
jedynie instrumentem, który  
w tej chwili sam tylko może 
przemawiać a  instrument ten 
mówi głośno i dość wyraźnie.

Próba ład o w n ia  Anoło-Am erykanów
u wprzeza AfryK!

K ó w i b ru ta ln a  napaść na bytege sojusznika
VXCHY. (D N B ).  Jak dono­

szą ze iróds? francuskich za­
atakowały siły zbrojne an- 
gielske-amerykańsMe wybrze  
ża francuskiej A fryk i Fófnec- 
nej. O  godz. 3.89 w  niedzielę 
odbyły się próby lądowania 
w  okolicy Algieru po uprzed­
nim ciężkim bombardowaniu. 
W edług następnych donie­

sień, o godz. 4.40, próby lą­
dowania zostały udaremnio­
ne i atakujący ponieśli straty.

Próby  lądowania były doko 
aano również koło Oranu I w  
kilku innych miejscach wy­
brzeża A fryk i Północnej i od 
parta z ciężkimi stratami. 
Balazs próby lądowania są 
w  t oku .

drugiej strony pewnym jest, I z powrotem Francji obszarów  
że Amerykanie i Anglicy  nig-J A fryk i Północnej, jakie usi. 
dy dobrowolnie nie oddadzą j łują jej zrabować.

G w s t t a w f i e  w a i l c l  w  M a r o k k o

Zerwanie ^ lo m a ty c z n v d i
Y IC H Y . (D N B ).  W  Vichy 

oznajmiono urzędowo, że 
Francje zerwała stosunki ze
Stanami Zjednoczonymi. 

Y IC H Y . Ze strony francus-

f. zw. orędziu do marszałka 
Petaina i narodu francuskie­
go usiłuje tłumaczyć ten swój 
widocznie już od dawna przy  
gotowany plan, źe jest to śro-

kiej wydano dzisiaj po połud- dek zapobiegawczy wobec
niu następujące oświadczenie: 
„Rząd amerykański przeniósł 
wojnę na terytorium francus­
kie i w  ten sposób zerwał sto­
sunki z Francją“.

B E R L IN . (D N B ) .  Kores­
pondent polityczny D N B  pi­
sze: Napaść oddziałów ame­
rykańskich na terytorium  
francuskie w  A fryce  Północ­
nej jest tym bardziej godną 
uwagi, że Stany Zjednoczone 
wciąż jeszcze utrzymywały 
stosunki dyplomatyczne z rzą 
dem francuskim, rezydują­
cym w  Vichy i dlatego powin 
ny by ły  spodziewać ślę reak­
cji Francji na ewentualne usi­
łowanie naruszenia iei teryto­
riów w  Afryce Północnej, 
tym bardziej, że admirał D ar- 
łan, jako wódz naczelny 
wojsk francuskich podczas 
swej niedawnej podróży in 
soekcyjnej po francuskiej 
Afryce Zachodniej i Północ­
nej nie dopuszczał najmniej­
szej wątpliwości, aby Francja 
nie przeciwstawiła się zbroj­
nie wszelkiemu napadowi na 
jej terytorium.

Jeżeli Roosevelt w  swym

rzekomych zamiarów Niemiec 
i YTłoch względem, koloni] 
francuskich, to, zdaniem mia­
rodajnych sfer niemieckich —  
jest to jednoznaczne z wprost 
bezwstydnym przekręcaniem  
faktów.

Ö  ileby mocarstwa Osi mia 
Ty takie zamiary, to, jak za­
znaczają w  Berlinie, miały 
one w  ciągu ostatnich 3 i pół 
lat dość czasu i niewątpliwie 
niejedną sposobność usado­
wienia się na francuskich zie­
miach kolonialnych i umoty­
wowania tego argumentami 
bäfrdziej zasługującymi na 
wiarę, niż te, zapomocą któ­
rych usiłuje Roosevelt uspra­
wiedliwić swą zdradziecką 
gro-

Twierdzenie prezydenta Sta 
nów Zjedn., że swym postę­
powaniem spodziewa się przy 
służyć oswobodzeniu Francji, 
należy, zdaniem niemieckich 
kół politycznych, do ju i bar­
dzo oklep aneno repertuaru 
świętoszkowatych zapewnień 
którymi okrywa się co raz to 
wyraźniejsze cek imperialis­
tyczne Stanów Zjedn. A  z

Y IC H Y . (D N B ) .  Minister­
stwo informacji wydało nastę­
pujący komunikat v niedzie­
lę wieczorem o walkach we 
francuskiej A fryce Północnej.

W e d łu g  ostatnich w iado­
mości z A fryk i Północnej, w  
M arokko toczą się gwałtowne 
walki. N a  wysokości CasaJ

blanki tjjczą się bitwy mor­
skie. O ddziały francuskie usi 
łują zwalczyć wojska, które 

wylądowały przy Safi i Feda- 
la. A lg ier jest otoczony woj­
skiem od wschodu i zachodu. 
W a lk i między Algierem  
i Oranem są w  toku.

m m m t m m w  USA
S Z T O K H O L M . W  sprawie | ny nie wybrano kilku posłów,

wyborów w  Am eryce Północ 
nej stwierdza przedstawiciel 

j Columbia Broadcasting w  
»swym wniosku, że „większość 
! ludzi uznaje fakt, że nawet 
: najbardziej e n tu z ja s ty c z n i zwo 
lennicy R o o s e v e l t a  nte mogą 
zaprzeczyć że tym razem otrzy 
mał on znacznie mniejsze zau" 

'fanie“. N aogó ł stwierdzono z 
i dotychczasowych _ zestawień 
! komentarzy o wyniku wybo- 
| rów, że polityka wojenna pre­
zydenta nie była bezpośrednio 
atakowaną i że pozostanie ona 
niezmienną. Lecz pomimo to 
slanowisko partii demokraty­
cznej, przedstawicielem której 
jest Roosevelt, poniosło^ po" 
ważną porażkę. Po raz pierw­
szy od roku 1933 republikanie 

. otrzymali znowu przewagę- 
i Jakkolwiek Roosevelt nie jjo" 
t niósł takiej katastrofy, jak w  
■ swoim czasie W ilson , lecz w

kandydatura których oznacza­
ła wyraźnie poparcie prezy­
denta, podczas gdy z drugiej 
strony trafili w skład kongre­
su osobiści przeciwnicy Roose* 
velta, jak Hamilton Fish w  
Stanie N o w y  Jork i senator 
Brooks w  Stanie Illinois.

W e d łu g  głosów prasy repu 
blikańskiej wynik wyborów  
jest wyrazem przede wszyst- 
kim niezadowolenia szerokich 
kół ludności z biurokratyczne 
go postępowania administracji 
i stanowi krytykę kierunku 
politycznego Roosevelta. Pra* 
sa ta zaznacza jako objaw  zna 
mienny, że siedziba republi­
kanów przypadła na Stan N o *  
wy Jork, gdy od dwudziestu  
łat był on siedzibą demokra­
cji. Ćonajmniej w  sześciu sta­
nach nastąpiło w  taki sam 
sposób przesunięcie -wyborów 
na stronę republikańską —  ob  

jaw, który nie pozostanie bezbory są objawem ostrzegaw­
czym dla prezydenta i jego . . . . . .
partii. Ostrzeżenie to potęg«’ , znaczenia cna dalszej przysz 

tc.rxiP fakt te t iednei stro łości nartii demokratyczne'].
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W y d z ia ł  G ospodar-czo-A prO w -jza t d a w a n e  za o k a z a n ie m  w a ż n e g o  d c -
« y jn y  m ia s ta  W iln a  p o d a je  d o  w ia ­
d o m o ś ć  m ie sz k a ń c ó w , że  kaT tk i 
ż y w n o ś c io w e  n a  10 o k re s  w y ż y w ię , 
a ia  (ód d n ia  16 l i s to p a d a  d o  d n ia  
SS g ru d n ia  1942 ro k u )  w y d aw an e , 
fcędą w sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :

1, K a r tk i  ż y w n o ść  s w e  i n a  m le -  
k o  są w y d a w a n e  m ie sz k a ń c o m  m ią_ 
« ta  W iln a  p rz e z  P u n k ty  R ozdzie l«  
e ro .

U rz ę d y  i p r z e d s ię b io r s tw a , k tó re  
w y ra z  ły  sw ą  z g o d ę  n a  z a o p a t r z ę ,  
a ie  sw o ic h  u rz ę d n ik ó w  1 r o b o jn ik ó w  
w  k a r ty  ż y w n o ś c io w e  w  m ie js c a c h  
icb  p r a c y ,  O trz y m u ją  k a r ty  w  P u n k ­
t a c h  R e jo n o w y c h  n a  z a s a d a c h , z a .  
w r r ty c h  w  o d e z w a c h  N ą c z c ln  k a  
W y d z ia łu  z  d n ia  H  lip ca . 3 i 26 
• i c r p c ia ,  2-g o  pażd z i-o rn ik a  o r a z  
S_,ęo l i s to p a d a  b .  r . o g ło s z o n y c h  w  
p ra s ie  m ie js c o w e j,

2, P u n k ty  R e jo n o w e , p r z y  s p ra w  
d zan S u  p rz e d ło ż o n y c h  p rz e z  u r z ę d y  
i  p r z e d s ię b io r s tw a  w y k a z ó w  p r a c o w  
n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  w ra z  z  ich  r o .  
«i/ n a m t, w p is u ją  do  lis t ro z d z ie l­
c z y c h  n u m e ry  b ie ż ą c e  O d n o śn y ch  
k s r jo t e k ,  p ó  c z y m  w y d a ją  p o t r z e b ,  
» ą  io ś ć  k a r ! ,  k tó r e  w in n y  b y ć  z a o -  
p e l r z o n e  w  p ie c z ę ś ć  P u n k tu  R e jo n o , 
wegO.

T y lk o  ty c h  w p isó w  d o k o n u ją  n a  
k a r tk a c h  P u n k ty  R o z d z ie lc z e ; w szy  
s fk ie  In n e  ja k  im ię , n a z w is k o , m :e j-  
sc e  -z a m ie sz k a n ia  p o s ia d a c z a  s a r fy .  

w p isu ją  s ą m 3 o d b io rc y  k a r} . N ie 
cfttk-owiicie w y p e łn io n e  k a r ły  n ie  
znog b y ć  r e je s t r o w a n e  w  sk le p a c h ;  
n a  p o d s ta w ie  ta k ic h  k a r t  a r ty k u ły  
ż y w n o śc io w e  n ie  b ę d ą  s p rz e d a w a n e ,

3. W y d a w a n ie  k a r t  ży  w n o ś c ie , 
w y c h  i  Da m le k o  m ie s z k a ń c o m  m ia  
s ta  W iln a  b ę d z ie  d o k o n a n e  w  o k re ­
sie  o d  d n ią  12.g ó  d o  d n ia  16-gó 
I s t o p a d a  b . r .  w  p o r z ą d k u  A lfabe­
ty c z n y m  w ła śc ic ie li  m ie s z k a ń  w  
fcrylre n a s tę p u ją c y m :

D nia 12_go l is to p a d a  b ę d ą  w y d a ­
w a n e  k a r t y  ż y w n o śc io w e  ty m  ro ­
d z in o m ,. n a z w is k a  g łó w  ro d z in , 
k tó r y c h  z a c z y n a ją  s ię  n a  l i te ry :  A.
B, C, C, D, E , Ę , F , G, H .

D nia  13 l is to p a d a  n ą  l i t e r y :  I , I , 
J . K. Ł , M, N, O, P .

D n ią  14 p s to p a d a  n ą  l i te ry :  R . 
S, 5. T . U, V , Z, Z

D n ia  16 l is to p a d a  b e d ą  w y d a w ą . 
n e  k a r t y  ty m  ó so b ó m , k tó r e  z  w aż­
n y c h  p o w o d ó w  n fe  m o g ły  o tr z y m a ć  
t a 1' -w y ch  w  n a le ż y ty m  c z a s ie .

D nia  17 l is to p a d a  w y d a ją c y  k a r .  
ty  d o k o n u ję  o b ra c h u n k u  z w y d a ­
n y c h  k ą r t  ż y w n o ś c io w y c h  i n a  m le  
k o  z  o d p o w ie d n im : P u n k ta m i  R e jo . 
n o w y m i.

M ie szk ań cy  m ia s ta  w in n i  sw o je  
k a r ty  ż y w n o ś c io w e  i n a  m le k o  o -  
t r z y m a ć  -w -w y zn aczo n y m  c z a s ie . P ó
u p ły w ie  te rm in u , u s ta lo n e g o  n a  w y 
d a w a n ie  k a r i ,  karty ż y w n o ś c io w e  i 
ną  m le k o  b ę d ą  w y d a w a n e  ty lk o  
ty m  o so b o m , k tó r e  d o  W iln #  s :ę 

p r z e n io s ą , .  S ta ły m  m ie sa k a ń c o * »  
m ia s ta  W iln a  k a r ty  ż y w n o śc io w e  ! 
n a  m le k o  p ó  u p ły w ie  te rm in u  w y . 
d a w a n ia  k a r t  n ie  b ę d ą  w y d ą w a n c ,

4. K aT ty  o tr z y m u je  w ła śc ic ie l 
m ie s z k a n ia  a lb o  j e d e n  z p e łn o le y -  
n ic h  c z ło n k ó w  je g o  ro d z in y .

5 K a r ty  ż y w n o ś c io w e  b ę d ą  w y .

w o d u  to ż s a m o ś c i ,  n a  p o d s ta w ie  
k tó re g o  m o ż n a  s tw ie rd z ić  to ż s a .  
m o ść , w ie k  i m ie jsc e  z a ra  c s z k ą n ta  
o d n o ś n e j  o so b y . W  w y p a d k a c h  
w ą tp liw y c h  m o że  b y ć  z a ż ą d a n e  o -  
k a z a n ie  p o św ia d c z e n ia  r z ą d c y  lu b  
w ła ś c ic :e la  d o m u  0 ty m , że  d a n a  
o s o b a  rz e c z y w iśc ie  p o d  d ą n y m  a d re  
sem  z a m ie s z k u je .

D la  o tr z y m a n ia  k a r ty  n a  m le k o  
w in n o  b y ć  p r z e d ło ż o n e  ś w ia d e c tw o  
u ro d z e n ia  d z  e c k a  w  o ry g in a le  a lb o  
p o św ia d c z o n y m  o d p is ie .

6. Z a p o trz e b o w a n ie  ! o tr z y m a n i«  
k a r t  ż y w n o śc io w y  oh  : n a  m le k o  d la  
o só b , k fó re  f a k ty c z n ie  w  W iln ie  n ie  
z a m ie s z k u ją ,  j e s t  w z b ro n io n e .

W in n : b ę d ą  k a r a n i  n a  p o d s ta w ie  
o b o w ią z u ją c y c h  w  te j  m ie rz e  p r z e .  
p isó w , .

7. K a ż d a  k a r t a  ż y w n o ś c io w ą  i n a  
m le k o  w in n a  b y ć  p r z y  j e j  w y d a w a ­
n iu  p ó d p  s a n ą  p r z e z  w y d a ją c e g o  i 
z a o p a tr z o n ą  w  p ie c z ę ć  P u n k tu  R e . 
jo n o w e g o .

M ie sz k a ń c y  w in n i s w o je  k a r ty  
ż y w n o śc io w e  i n a  m le k o  z a r e je s tr o ­
w ać  w  sk le p a c h  o d p ó w i-e d n o  d o  
m ie js c a  sw e g o  z a m ie s z k a n ia  a lb o  

| m ie jsc a  p ra c y .
9. K a ż d y  s k le p  w in ie n  p ro w a d z ić  

w y k a z  k u p u ją c y c h ,  g d z :o  powiin.no 
b y ć  o d n o to w a n e  im ię  f n a z w is k o , 
a d r e s  i  n u m e r  w c ią g n ię te j  k ą r fy , 
k a ż d e g o  k u p u ją c e g o .  S p rz e d a ż  a - ,  

ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  osóbo-m . 
n  e  w c ią g n ię ty m  n a  l is tę  k u p u ją ­
c y c h  d a n e g o  sk le p u , je s t  w z b ro ­
n io n a .

10. S-klepy p r z y  s k ła d a n iu  s p r a ­
w o z d a ń  ze s p rz e d a n y c h  to w a ró w  
n a  p o d s ta w ie  o d c in k ó w  k a r t ,  w inn i- 
je d n o c z e ś n ie  p o d a w a ć  l ic z b ę  O sób 
w c ią g n ię ty c h  n a  l is tę  k u p u ją c y c h .

11. P r z y  z m ia n ie  m ie s z k a n ia  p o z a  
o b r ę b  d o ty c h c z a s o w e g o  P u n k tu  R e­
jo n o w e g o , m ie s z k a n ie c  w h r e n  się 

; w y m e ld o w a ć  z O p u sz c z o n e g o  R e jo -  
(n o w e g o  P u n k tu  R o z d z ie lc z e g o ,

P u n k t  R e jo n o w y  w y s ta w ia  m u  zo . 
św ia d c z e n ie  w y m e ld o w a n ia  w e d łu g  
u s ta lo n e g o  w z-oru. O trz y m a n e  z a -  

\ św ia d c z e n ie  w y m e ld o w a n ia  w in n o  
b y ć  p r z e d ło ż o n e  w  P u n k c ie  R e jo n o .  
w y m  n o w e g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  
g d z ie  te ż  n a le ż y  z a r e je s tr o w a ć  p o ­
s ia d a ją  k a r t ę  ż y w n o ś c io w ą . A dno­
ta c ja  o  z a r e je s t r o w a n ia  k ą r} y  w io ­
n ą  b y ć  d o k o n a n a  n a  O d w ro tn e j s t i o  
n te  g rz b ie tu  k a r ty  ż y w n o ś c io w e j ’ 
z a tw ie rd z o n a  p o d p is e m  i p ie c z ę c ią  
P u n k tu  R e jo n o w e g o . N ą p o d s t a w «  
z a r e je s tr o w a n y c h  w  P u n k c ie  R e jo .  
n o w y m  nów -ego m ie jsc a  z a m ie sz k a ­
n ia  k ą r f  ż y w n o ś c io w y c h  p r o d u k ty  
sp o ż y w c z e  w y d a je  s ię  w  t ry b .e  o .  
g ó ln y m .

12. W  c e lu  w y d a n ia  k a r t  ż y w n o ś ­
c io w y c h  i n a  m le k o  b ę d ą  u tw C rz o , 
n e  P u n k ty  R o z d z ie lc z e  k a r t ,  k tó ­
ry c h  a d r e s y  i z a s ię g  d z ia ła ln o ś c i 
b ę d ą  p . d a n e  d o  w ia d o m o ś ć 3 d ro g ą  
w y w ie sz e n ia  s to s o w n y c h  o b w ie s z . 

c z e ń  -w P u n k ta c h  R e jo n o w y c h ,
1S, W  o k re s ie  p rz y g o to w a w c z y m  

t  w  c z a s ie  w y d a w a n ia  k a r t  (od d n i ’ 
11 l is fo p a d a  d o  17 l is to p a d a  b .  r , 
w ją« zn ie )  P u n k ty  R e jo n o w e  n ie  h ę -  
d , z a ła tw ią ly  in te r e s a n tó w , w y ją w ­
sz y  n ie  c ie rp ią c e  zw łok*  w y p a d k i .

Kto o trzp u je  zaliczkę aa opał?
W  s p ra w ie  u d z ie la n  a za liczek  n a  

o p a ł  w y d ą ł  G e n e ra lk o m m is s a r  w 
p o ro z u m ie n iu  z R e ic h sk o m m is -  
s a r ‘e m  w s k a z ó w k 1, k tó r e  p o d a je m y  
n iż e j .  Z g o d n ie  z ty m i w s k a z ó w k a ­
m i k ie ro w n ic y  p r z e d s ię b io r s tw  m o ­

g ą  w y d a w a ć  r o b o tn ik o m  f p r a c o w ­
n ik o m  z p o b o ra m i d o  300 RM . za ­
liczk i n a  o p a ł  u w z g lę d n ia ją c  w ięk ­
sze  k o sz fa  n ą  sp T a w a d z e n ie  d rz e w a . 
7 a łic z k  te  n a le ż y  o d p r a c o w a ć  p rz e z  
rw ię k s z ą n ą  p r a c ę .

^ ' s k a z ä w k l  d o t y c z ą c e  w y d a w a n i a  s a l f c i » ? k  

n a  o p s ł
W  p o ro z u m ie n iu  z  R e ic h sk o m -  

m is s ą r 'e m  d la  K r a ju  W sc h o d n ie g o  
w y d a ję  n a s tę p u ją c e  w s k a z ó w k i w  
s p ra w ie  w y d a n ia  z a lic z e k  n a  o p a l :

1. R o b o tn ik o m  i p ra c o w n ik o m  
z p o b o ra m i m ie s ię c z n y m i do  300 
RM , m o g ą  k ie ro w n ic y  p rz e d s ię ­
b io r s tw  u w z g lę d n ia ją c  w y ż sz e  k o sz ­
t a  p r z y  s p ro w a d z a n iu  d r z e w a  o p a  
ło w eg o  u d z ie la ć  z a lic z k i n a  o p a ł  
d o  3 RM . n a  k a ż d y  m e t r  sześcśen«. 
n y  d rz e w a  n a  o k r e s  o p a ło w y  
1942/43, Z a lic z k ę  t ę  n a le ż y  o d p r a ­
c o w a ć  d o d a tk o w ą  p r a c ą  p o n a d  
o b o w ią z u ją c y  d o ty c h c z a s  O kres p r a ­
c y  w  d a n y łn  p r z e d s ię b io r s tw ie ,

2. W  w y p ą d k a c h  szczeg ó ln ie  
c ię ż k ie g o  p o ło ż e n ia  m o ż n a  p o d w y ż ­
sz y ć  z a lic z k ę  p o n a d  is to tn e  w ię k sz e

k o sz ty  aż  d o  100 p ro c . c a łk o w ity c h  
k ó s z tó w  o P a in . a  z a lic z k ę  tę  n a le ż y  
r ó w n ie ż  O d p ra c o w a ć  p r a c ą  d o d a t ­
k o w y

3. Je ś li  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d ­
k a c h  o d p ra c o w a n ie  p r z e z  d o d a tk o ­
w ą  p r - e ę  p o n a d  d o ty c h c z a s o w y  
c z a s  p r a c y  j e s t  n ie m o ż liw e , to  m o ż­
n a  tę  z a l ic z k ę  sp ła c ić  g o tó w k ą  w 
o d p  rd e d n ic h  r a tą c h .  D ecy z ję , czy  
z a m ia s t  o d p ra c a w a n ią  m o ż e  n a s tą ­
p ić  s p ła tą  w  g o tó w c e , w y d a je  G s- 
b ie ls k o m m is s a r  n a  p r z e d ło ż o n y  i 
w n io se k  i* I

4 , W s k a z ó w k i  n in ie js z e  o b o w ią ­
z u ją  o d  2 l i s to p a d a  1942,

K ö v n o , 29.X .1942.

G e n -e ra lk o m m issą r  w  K o w n ie  
z  p o le c e n ia  D r, P I5N SE ,

Newy rozkład jazdy pociągów
N i ä s j  p s d a j e m y  p s i n y  r o z k ł a d  j a z d y  p o d ą g d w

Przychodzą do Wilna Skąd — dokąd Odchodzą z Wilna

6.42 i  19.10 N-W ilejka 5,30, 18.00
1.36, 18.45 Dynebcrg r 9.40, 18.35

8,35 Kowno 9.25
19.35 Landwarów > 17.39
6.45 Troki— mitsto 4.37

19.15 Orany 9,55
18.07 Stasily 6.38
8.20 Mińsk 19.50

12.25 Kowno— zbiorowy 19.33

- Kiena 4.30, 9.18

Jednocześnie komunikujemy, że od dn. 7 b m. z o s ta ł  uruchomiony
bezpośredni p o c ią g  W ilno— Troki miasto.
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0 G ty c x y : z a p o trE C b o w a n lQ  n a  Ś r o d k i  t r a n s p o r t o w e
P o d a n ia  o  d o s ta rc z e n ie  s a m o c h o ­

d ó w  i z a p rz ę g ó w  d ia  p rz e w o z u  
d rz e w « , k a r to f l i ,  z b o ż a  i t .  p .  p r z y j­
m u je  o d  t e j  ch w ili jed y n ie*  S frn sse n -  
t r ą n s p o r t s t e l l e  W iln 'o , G e d im in o  00. 
D o k o n a  n ie  t r a n s p o r tu ,  w z g lę d n ie

p rz y d z ia ł  s a m o c h o d ó w  łu b  z a p rz ę ­
g ó w  n a s tą p ;  p o  d o k ła d n y m  z b a d a ­
n iu  p o d a ń ,  z a le ż n ie  o d  S to p n ia  k o ­
n ie c z n o ś c i ró w n ie ż  p r z e z  S trą s s e n -  
I ra m sp o rts  te l le ,

G e M e tsk ę n a m is sa r  ro M ata  W iln a .

1 0

L is to p a d

WTOJŁBK

A n d rz e ja

W s c h ó d  s ło ń c e  

Z a c h ó d  s ło ń c a

f  ssrgwie swwMy mieli
p s i  k a r l ^

W y d z ia ł  A p ro w iz a c y jn o  -  G o sp o  
d a rc z y  m ia s ta  W iln a  pódąj-e  do  
■wiadom ości m ie s z k a ń c ó w , że  w o b ec  
z m n ie js z e n ia  s fę  1 o śc i m ie k ą ,  po., 
c z y n a ją c  o d  d n ia  9  l is to p a d a  r .  b . 
m le k o  b ę d z ie  s p r z e d a w a n e  w  ilo ś­
c ia c h  n a s tę p u ją c y c h :

n a  o d c in k i  b ia ły c h  k a r t  n a  m le . 
k o  —  p o  p ó ł  l i t ra ,

n a  o d c in k i  ró ż o w y c h  k a r}  n a  m le­
k o  —  p o  je d n e j  c z w a r te j  l i t r a ,  

n a  o d c in k f  n ie b ie s k  c h  k a r t  n a  
.m leko n ą  r a z ie  m le k o  n ie  b ę d z ie
s p r z e d ą w ą n e .  (w).

" - t —* >ir~t~ TPtiit i t ~  i~n am w n gn iiin i ih>i«ii «tn^iein i l'hoului1 a  . 1 1  f/jj.

O S  W y d a w n i c t w a - .

P r o s i m y  n a s z y c h  o r e n  u m e r a  t o  r ó w  n a  p r o w i n c j i  
o dok ładne ł c z y t e l ń  Dodawanie adresów .

Przedpłata z a  irzemimeratę powinna b y ć  uskutecz­
niona przed 1 -~n? każdego miesiąca

w y n o s i' 2 RH m ls s i^ c z n la .

K iedy p ię tn a  apelow ać
§ d  w y r o k ń w  s ą d u  ( ^ r u d z k i e g o

W  o d p o w ie d z i n a  p y  ta n ią  c z y  f e l .  j s p r a w a c h  p r o k u r a t o r  m a  z a w sz e
n ’k ó w  k o m u n ik u je m y , że  o d  w y ro -  
k / w  s ą d u  g ro d z k ie g o  m o ż n a  a p e lo .  
w a ć  d o  fi-ędu o k rę g o w e g o  w  n a s ię -  
P ’ ją c y c h  w y p a d k a c h :  W  s p ra w a c h  
k a rn y c h ,  g d y  k a r a  o r z e c z o n ą  p rz e z  

s ą d  g ro d z k i j e s t  "w yższa, n iż  3 d n i 
a re s z tu , Ju b  75 R M  g rz y w n y . W  
s p ra w a c h  k a rn y c h ,  w k tó ry c h  z ą s ą .  
d r e n o  o d s z k o d o w a n ie  m o ż n a  a p e lo ­
w a ć  ty lk o  w te d y  g d y  su m a  o d s z k o . 
d o w a n ią  lu b  n a w ią z k i  p r z y z n a n e j  
p rz e z  s ą d  p r z e w y ż s z ą  k w o tę  150 

RM  lu b  j e j  r ó w n o w a r to ś ć .  W  ty ch

p raw o - z ą s k a rż e n  ą  w y r o k u , b e z  
w z g lę d u  n a  w y m ia r  k a ry , c z y  od ­
s z k o d o w a n ia , lu b  n a w ią z k i .

W e  w sz e lk ic h  in n y c h  s p ra w a c h , 
n p . z  p o w ó d z tw ą  cy w iln eg o , m o ż n a  
a p e lo w a ć  z a w s z e  w  s p o r a c h ,  d o ty .  
c z ą c y c h  m ie n ią  n ie ru c h o m e g o , a  w

in n y c h , g d y  w a r to ś ć  p r z e d m io tu  

s p o ru  p r z e k r a c z a  100 RM . O p ró c z  

te g o  m o ż n ą  zaW sze a p e lo w a ć  w w y - 

p a d k a c l i ,  g d y  s ą d  p o d k re ś li  w  m e .  

ty w a c h  w y r o k u  p ra w o  a p e la c j i ,  ( r )

K?edy można wykona* wyrok

i e w a  r i i l c i F i i a t e i  t a i e s t
m o i  @ $ 0 $ € S m » d § ę g

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i o só b  
*e in te r e s o w a n y c h  z a r z ą d z e n ie  D y ­
r e k to r a  C e n  o  m a k s y m a ln y c h  o p ła ­
t a c h  za  p r a c ę  t r a n s p o r to w ą — w o zo ­
w ą w  o b rę b ie  m ią s ta  W iln a  z  d n ia  
14. X. 1942 r o k u .

J a k o  u z u p e łn ie n ie  d o  z a r z ą d z ę .  
s o ią  K o m isa rz a  G e n e ra ln e g o  o  Opła­

ta c h  m a k s y m a ln y c h  z a  p r a c ę  p r z e .  
w o z o w ą  z  d n ia  24 s ty c z n  ą  1942 r o ­
k u , n s fa la  s*ę w  o b rę b ie  m tą s t ą  W il 
n a  n a s tę p u ją c e  o p ła ty  m a k s y m a ln e  
z a  t r a n s p o r t  w o z a m i je d n o  i d w u .  
k o n n y m i:

1. T a k s a  d z ie n n a  Snrnio g a d z in o ,  
w a , w ó z  je d n o k o n n y  z  f u rm a n e m  
R M  9 .— ; w ó z  d w u k o n n y  z  f u r m ą .  
n e m  R M  12.— .

T a k s a  g o d z in o w a :  a a  g o d z in ę
w óz je d n o k o n n y  *  f u rm a n e m  RM  
1.75; d w u k o n n y  R M  2.30. Z a  k a a d ą  
d a ls z ą  g o d z  n ę  p ie rw s z y  R M  kjöO 
i drugi —  RM 2.—.

2. S to s o w a n ie  n in ie js z y c h  o p ł a t  
d o ty c z y  g r a n ic  m ia s ta  W iln ą , D ó ty .  
c z ą  o n e  w o z ó w  o  k o ła c h  z o b r ę c z a ­
m i ż e la z n y m i, u ż y w a n y c h  w  k r a ju ,
0  ła d u n k u  n o rm a ln y m  c o n a jm n ic j
1 to n y .

3. W  ra z ie  p r a c y  w  d n i n ie d z :e l .  
He i św ią te c z n e , ta k s ę  p o w y ż s z ą  

p o d n o s i  s ię  0 d o p ła tę  n a jw y ż e j  
25 p ro c .

4. I n n e  p r z e p is y  z a rz ą d z e n ie  Ko* 
m is ą r ią tn  G e n e ra ln e g o  L itw y  e  d n ia  
24. I . 1942 r o k u  p o z o s ta ją  b e z  z m  a 
n y . Z a rz ą d z e n ie  n in ie js z e  w esz ło  
w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ło sz e n ia , (w )

Ct?e®s2 m ie €  ś w ia t łe  
e l e k t r y c z n e  —

e s a c s ^ & K s i i  f@ !

v r r r r r r r m m Y » t t y t t  ?t rr? » r r r r ł ł t

N a o g ó ł, w m y ś l  z a r z ą d z e n ia  Ge- 
n e r a lk o m m is s a r ‘a  w y ro k i  s ą d ó w  so 
w ieek ich  z o s ta ły  u n ie w a ż n io n e ,  la b  
sk  e r o w a n e  do  p o n o w n e g o  . r o z p a ­
t r z e n ia ,  Z a rz ą d z o n  e  to  j e d n a k  p rz e  

w id u je , że w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
w y ro k i  (a k ie  m o ż n a  w y k o n y w a ć , 
jeże li o b e c n ie  w ła śc iw y  w d a n e i  
s- -aw ic o r g a n  s ą d o w y  w y d a  odpO .

k ic h  p o z w a n y c h , 0 p o d ą m a c h  p o w o  
d ćw , j a k  o w p ły n ę ły  w  ta k ic h  s p r a .  
w a c h . Je ż e li  p o z w a n y  p o  o trz y m a ­

n iu  ta k ie g o  z a w ia d o m ie n ia  n ie  z ło . 
ż j ł  p r o ś b y  o  p o n o w n e  ro z p a trz e n ie  
s p r a w y , o s a d z o n e j  p r z e z  s ą d  sow-eę 
ki, to  o b e c n ie  ju ż  s t r a c i ł  p r a w o  d o  
teg o  l s ą d , w ła ś c iw y  w  d a n y m  s p o ­
rze , m o ż e  w y d a ć  ły tu ł  w y k o n a w c z y

w  d n i ty lu ł  w y k o n a w c z y . S ąd  w  b e z  p o n o w n e g o  r o z p a t ry w a n ia  s p r a .  
s \  Im  c z a s ie  z a w ia d a m ia ł  w sz y s t-  w y . (r)

Ile dotyka* tradzny isi szizsiry!
Ro n a d e jś c iu  p r e p a r a tó w  d o  i s z c z u r  p o c z u je  z ą p a c li  ju d z k i  i c o f -
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D Z I S I A J  Z A C I E M N I A M Y  
O K N A  O D  1 5 .4 0  D O  6 .2 5 .

—  G D Z IE  B Ę D Z IE  W Y D A W A N Y  
B IA Ł Y  C H L E B . B ia ły  c l i k b  b ę d z ie  
w  p rz y s z ło ś ć 5 w y d a w a n y  c h o ry m  w  
p ie k a rn i  R u fy  p r z y  G e d y m in a  41.

B ia ły  c h le b  w y d a w a n y  je s t  w .v. 
łą c z n ie  o so b o m  c h o ry m  n a  p s d s t a -  
w ic  s p e c ja ln y c h  z a ś w ia d c z e ń  le k ą r .  
sk ic h , (t)

—  Z A PO M O G I D Ł A  M IE SZ K A Ń ­
C Ó W  P R O W IN C JI . O so b o m  n ie z a . 
m o ż n y m  z a m ie s z k a ły m  n ą  p r o w in ­
c ji, z ą p o m o g i s o c ja ln e  b ę d ą  w  p rz y  
s-.łości w y p ła c a n e  -/.a p o ś r e d n ic tw e m  
u rz ę d ó w  g m in n y c h , d o k ą d  się  t«ż  
n a le ż y  z w ra c a ć  w  s p r a w ie  o tr z y m a , 
n ia  z a p o m o g i, (t)

—  N A L EŻ Y  O 30 P R O C . O B N I­
ŻYĆ S P O Ż Y C IE  GAZU. W o b e c  t r u d  
n o śc i n a tu r y  te c h n ic z n e j  g a z o w n ia  
m ie js k a  w z y w a  w s z y s tk ic h  sp ć ż y w  
có w  g a z u  cip d o b ro w o ln e g o  o b n iż ę ,  
n ia  k o n s u m e ji  g a z u  o  30 p ro c , ilo ś ­
ci z u ż y w a n e j  d o ty c h c z a s .

W o b e c  n ie s to s u ją c y c h  się  d e  o .  
sz c z ę d n o ś c i, b ę d ą  s to s o w a n e  k ą r y  
d o  z a m k n ię c ia  d o p ły w u  g a z u  —  
w łą c z n ie , (t)

—  JA K IE  W Y N A G R O D Z E N IE  
P R Z Y S Ł U G U JE  M A Ł O L E T N IM . 
W o b e c  c z ę s ty o h  n ie p o ro z u m ie ń  z a .  
c h ó d z ą e y e h  p o m ię d z y  p ra c o d a w c a ­
m i ą  m a ło le tn im i  p r a c o w n ik a m i  n a  
t le  n a le ż n e j  z a p ła ty ,  w y ja ś n ia m y :

W  m y ś l  ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  K o­
m is a r z a  G e n e ra ln e g o  z d n ia  3. I I . 
1942 r o k u  z a p ła tę  za  p r a c ę  m a ło ­
le tn ic h  u s ia ła  s ię  ja k  n a s ję p u je :

P o n a d  Ja t 20 —  100 p ro c .  z a p ła .  
t y  p r z y s łu g u ją c e j  za  n o r m a ln ą  p r a ­
c ę  r o b o tn ik a  w  d a n y m  z a w o d z ie .

P ra c o w n ic y  o d  18 d o  20 l a t  0-  
t r z y m u ją  80 p r o c .  p ła c y .

P rą c o w n ic y  o d  16 d ó  1S la t  o tr z y  
m r  ją  60 p ro c . p ła c y .

P ra c o w n  cy  d o  l a t  16 o jrz y ru u ją  
50 p ro c .  z a p lą iy . ( t )

—  N A L E Ż Y  D O  15 B. M. U P O ­
R ZĄ D K O W A Ć  SZ Y L D Y . Z w ra c a  stę  
u w a g ę  w sz y s tk im  k ie ro w n ik o m  
p r z e d s ię b io r s tw  1 sk le p ó w , n ą  z a .  
r z ą d z e n ie  w ła d z  w  s p ra w ie  e s te ty ­
c z n e g o  w y g lą d u  sz y ld ó w .

S tw ierd zo n e-, i e  w ie lu  w ła śc ic ie li 
sk le p ó w  d o w ® ln :e  u m ie sz c z a  n a  
sw y c h  p rzed sięb io T S fw a ch  sz y ld y , 
n i«  m a ją «  n ą  t o  z g o d y  z a r z ą d u  m ie j 
sk ie  g o . P o z w o le n ie  n a  z a w ie sz e n ie  
s z y ld u  n a le ż y  k o n ieczn i©  u z y s k a ć  
O s ta te c z n y  te r m in  u p ły w a  15 h m .

W łąśeic ie ł-e  6k le p ó w  k tó r z y  p r  
d n . 15 b ,  m . n ie  b ę d ą  p o s ia d a l i  z e .  
z w ó le n ia , u le g n ą  g rz y w n ie  p i e n :ę i -

D« j. (t)

—  W  S P R A W IE  W Y D A W A N IA  
P R Z E P U S T E K  NA T E R E N  G E N E ­
R A L N E G O  O K R Ę G U  L IT W Y . 
J a k  n a m  w y ja ś n ia ją  w  u r z ę d z :e w y  
d a w a n ia  p r z e p u s te k  Z a rz ą d u  M ia . 
s ta  p rz y  u l ,  D o m in ik a n e r s t r a s s ?  
N r. 2 I I  p ię t r a ,  a b y  © trzy m ać  p r z e ­

p u s tk ę  n a  te r e n  G e n e ra ln e g o  O k rę . 
g u  L itw y  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  
św ia d e c tw o  le k a r z a  u rz ę d o w e g o  
s tw ie rd z a ją c e  s t a n  z d ro w ia  p e te n ia .  
Z a ś w ia d c z e n ia  l e k a r s k ie  w y d a w a n e  
.są  p r z e z  l e k a r z a  u r z ę d o w e g o  w  i 
P o l ik l in ic e  p r z y  G e d y m in a s lra s s*  
27 (d. M ic k ie w ic z a , g in a c h  b , U bez*
p i e c z ą l n i ) ,  ( w )_

—  W Y K O N Y W A N IE  D O STA W  
R A R T O l-L I. O b e c n ie  d o s ta w y  k a r , , 
fo fli o d b y w a ją  e ię  w  p e łn y m  tem ­

p ie . W e d łu g  p ro w iz o ry c z n y c h  ćbb_  
c zeó  ro ln ic y  z t e r e n u  p o w ia tu  w i­
le ń s k ie g o  d o s ta rc z y li  ju ż  o k o ło  
30 p ro c . N a le ż y  j e d n a k  sp o d z ie ­
w a ć  s<? że  ju ż  z  k o ń c e m  le g o  t v .  
g o d n ia  ilo ść  w y k o n a n y c h  d o s ta w  
w z ro śn ie  d o  5® —  CO pToc, W  In ­
n y c h  p o w ia ja c h  d o s ta w a  k a r t i f l  
je s t  r ó w n ie ż  w p e łn y m  bi-egu. 
W s z y s tk ie  p u n k ty  z b io rc z e  m a j3 
b a r d z o  w ie ł«  p r a e y .  K a r to f le  z t e .  . 
r e n u  lu t .  p o w ia 'u  s ą  przede w sz y st­
k im  p r z e z n a c z o n e  n a  z a s p o k o je n ie  
p o t r z e b  lu d n e ś c i  W iln a , (r)

—  P R Z Y  K O R Z Y S T A N IU  Z MA­
SZY N  ZA C H O W A Ć  Ś C IS Ł E  K O L E J­
NOŚĆ, P o s ia d a n e  p r z e z  ro ln ik ó w  
m a sz y n y  d o  m łó c e n ia  > m o to ry  m a . 
ją  śc iś le  u s ta lo n ą  k o le jn o ś ć  m łó ce­
n ia  1 k a ż d a  m a s z y n a  m a  p rz y d z ie lo .  
n y  " re jo n , k tó r e g o  w ła śc ic ie l j e j  m t. 

si s k r u p u la tn ie  p i ln o w s ć  s-ię. M łóce­
n ie  m a  b y ć  z o r g a n iz o w a n e  w  te n  
sp o só b , a b y  z u ż y w a «  j a k  n a jm n ie j  
c z a s u  n a  p rz e w o ż e n ie  i u s ta w  a n ie  
m a s z y n y . M łócen ie  p r z y  p o m o c y  
m a s z y n y  m o to ro w e j  w g o sp o -d a rs t. 
w a c h , w  k tó ry c h  ro b o la  ta k a  t rw a  
m n ie j  n iż  d z ie ń  r o b o c z y  je s t  w ogó le  
z a k a z a n e .  W ła ś c ic ie le  m a s z y n  m u ­
szą  d o p i ln o w a ć ,  a b y  m a s z y n y  b y ły  
z a tru d n io n e  bez  p r z e r w y  o d  g o d z .
6 d o  18, o ra z  a b y  o p ła ty  za  m łó c ę , 
n ie  b y ły  p o b ie r a n e  śc iśle  p o d łu g  
o b o w ią z u ją c e g o  c e n n ik a .  P o b ie r a ­
n ie  n a d d a tk ó w  w  n a tu r z e ,  c z y  p le .  
n ią d z a c h  b ę d z ie  su ro w o  k a r ą n e .  
R ó w n ie ż  b ie g n ie  s u r o w e j  k a r z e  m ló  
ce n ie  p o z a  k o le jk ą .  Z a  n a le ż y ty  
p rz e b ie g  m łó c k i  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
g m in a c h  s ą  o-sob:śc ic  o d p o w ie d z ia ln i  
w ó j to w ie  ty c h  gm  n , k tó ry c h  o b o . 
w ią z u je  ró w n ie ż  o so b is fy  n a d z ó r  
n ą d  o g ó ln y m  p rz e b ie g ie m  ty c h  ro* 
h ó t .  ( r j

—  U P O R Z Ą D K O W A N IE  P R Z E J ­
ŚCIA P R Z E Z  G O R Ę B O U F F A Ł Ł O . 
W Ą . S p ły w a ją c e  w o d y  k o m p le tn ie  
ro z m y ły  p rz e jśc ie  p r z e z  g ó rę  B o u f-  
f a I ło w ą  m ię d z y  D a u k n n to s& ir . (O b. 
ją z d o w a "  8 D a  n ą r a s s t r .  (P le k ic łk o j ,  
M im o  w a ż n o śc i te g o  p r z e jś c ia  d is  
o k o lic z n y c h  m ie sz k a ń c ó w , d łu g  
c z ą s  n ik (  się  t ą  s p r a w ą  n ie  z ą ją ł. 
D o p ie ro  n  cdaw no- u s y p a n o  1 z a b r u ­

k o w a n o  w y rw y , u m o ż liw ia ją c  p r z e .  

c h o d z e n ie  b e z  n a r a ż a n ia  s ię  n a  sk rę ­

c e n ie  n o g i ,  c z y  u p a d e k , (f)

—  K R A D Z IE Ż  N A  N O W Y M  

Ś W IE C IE . N o cy  o « e g d a js z e j  n iew y  

k ry c i  s p r a w c y  p o  w y ła m a n iu  z ą w ia  

só w  d o s ta l i  s ię  d o  sk ła d ó w  R ą w , 

k o w s k le g o  M a ria n a  (u l. Ś n ieg o w a  

28), s k l d  s k r a d l i  p r o d u k ty  sp o ż y w ­

c z e  i ’ rz e w o . (t)

z "a lcza n ia , a k c ja  p rz e c iw k o  p la d z e  ! n ie  się . S z c z e g ó ln ie  w a ż n ą  r z e c z ą  
s /c z u ró w  O dbędzie  s ię  w  W iln ie  d e -  j j e s t  u m ie sz c z a n ie  p r e p a r a tu  w  m ie j  j 
f  ii ty w n ie  14 i 15  l i s to p a d a .  Ś ro d k i | s c a c h  t r u d n o  d o s tę p n y c h , n,p. p o d  j
1  l a  w y d a w a n e  0 d  10 d o  13 l is to -
p e - t#  w  p u n k ta c h  ro z d z ie lc z y c h , 
I re  z o s ta n ą  je sz c z e  p o d a n e  do 
r  .i-d o m  Ości.

N a le ż y  w  z w ią z k u  % ty m  z w ró c ić  
zcze  u w a g ę  n a  w a ż n y  szeze- 

■i, j a k i  t r z e b a  z a c h o w a ć  p rz y  
'm ie s z c z a n ru  t r u c iz n y .  P ła tk ó w  

t r u tk i  n ie  m o ż n a  w  ż a d n y m  w y p a d ­
k u  d o  ły k a ć  r ę k o m a .  P rz e z o rn y

s k ła d a m i  -d rze w a o p a ło w e g o  i w  k ą - j  | 
t a c h  s ta je n .  N ik t  n ie  p o w i n i e n ! 
u m ie sz c z a ć  p r e p a r a t u  p r z e d  fe r in i-  i I 
n e m , p ó a le w ą ż  to  m o ż e  b y ć  p .rze- : j 
s-trogą d la  s z c z u ró w  i u c z y n ić  p ro ­
b le m a ty c z n ą  c a ł ą  a k c ję .  K ró lik i n a -  j 
l e ż y  w ty c h  d n ia c h  tr z y m a ć  p o d  
z a m k n ię c ie m , p o n ie w a ż  p r e p a r a t  I 
c e b u l i  m o r s k ie j  j e s t  d ia  n ic h  n ie -  J 
b e z p ie c z n y . i j

M i c h a l i n a  U l e w i c z o w a

vsi&ew* po einer. urzą^R.
opatrzona św. Sakramentami, po d łu g ic h  1 c lę łk lc K  c ie r p ie n ia c h  

zmarłe w dn. 6 listopada 1942 r. w w ie k u  lat 68. 
E k s p o r t ,  c ja  sw ło k  ze szpitala św . J a k u b a  d o  k * p łi :y na 

Rossie o d b ę d z ie  się d n . 9 l i s to o a d a  1942 r.
Poebewsnie zwłok w grobowcu rodzinnym o d b ę d z ie  się 

dnia 10 Bst*p*da >642 v. po Nabożeństwie Żałobnym w karlicy 
na R- as e •  SC-d*. r  ran? O czym *os a -mla ą Krowifl.



r  i  t i  » x i  H iv n w  u-.

Nr. 406

Środa 11 listopada o g dz. 18 w Teatrze Miejskim

K o a r s r H n ß g s ia w I s a ia  z e s p o łu  la f lo w g g o  „ J s b I b I s “

Pieśni, tańce, zwyczaje iudowe. Bilety od 1— 6 RM.

Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii odg. 11— 13 
i od 16— 18,10. W dniu przedstawienia w Teatrze 
Miejskim w kasie ooerowej od g. 16. Po rozpo­
częciu się widowiska czy te ł  koncertu na salę 

nie wpuszczają.

S n S ^€ B t€ sn tS v*s£ a ^& r  f f  ,v.“*'“ kłl 38

Wspaniały film!

„ L A  H A B A N E R A S t

W roli gl. 2arah Leander. 
P eez  seansów «  e n .iz 13— 17—1».

. . C * S f l W  a  47. teł. 6-7?

PREMIERA! PREMIERA!
W e s o ła  komedia

/ • m v  i  ! w i i f a h 4<
99, 7 - m y  C H Ł O P A K '

cez seansów a godz. 25— 17— 19.

36, tel. 16-37 

Śmiech do łezt

„ 7  l a t  o l s s i c z ę ś ć “
W rolach ul: Hans Moser, ida Wüst, .Theo Lingon i inni. 

Pocz. seansów o godz. 1 '— 17— 1°.

8, tel. 6-62

PREMIERA! PREMIERA!
Sensacyjny fdm cyrkowy

B B »  M i M m i m i
W A R S Z T A T  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y  «

Vilniaus (W ileńska) Nr. 22  
( N a p r z e c i w  A p t e K i  M i e j s K i e J )  

uprzejmie zawiadamia Sz, Klientów, że z dniem 9 listopada r. b,
x & s d e & i w  & i§ M i< S B a r t m

■  F I L I A  W S U i l T A T I  m
p rzy  u 8. SedimSno (dL M ick iew icza ) M  42

W y k o n u j © :  I n s t a l a c j a  e l e k t r y c z n e

n a m a m  Ś W l e t l i l ®  I  m O t O r i S W S  * m  m  m

N a p r a w a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  g r z e jn ik ó w  
e le k t r y c z n y c h  i  r a d io a p a r a tó w

T a m t e  c * u ż 3f  w y b ó r  P Ł Y T  P A T E F 0 N Ö W . Y C H

B »aro P©d*ń tłu m aczeń  Limo 
p isyw sń  ood k »er© w aio . wem 

M g. praw a O strow «k>ogo. Sala* 
deckin  (d  Ś n iadeek icn ) 4—7.

Dnia ti 1 stopada aa ul Paneriq
fti PonarskaV  k o łe  domów 

o 1 N r 44—5<i zgtlb iano czarną 
torebuę 1 'czc iw ego zna.aaeę 
bardzo proszę o zw ro t za  wy 
n agrodzen iem  pod adresem : Pa 
n e ro  d Konarska) 44 -3 . 89&G

M o d n y  p laazea (o n o w y  zami©
8 8 nię na « o t r ą  raatzyn ę doj -1̂  U«, “U ' • ̂  -

• szyc ia . Pa lan vo* «1. po-n -unka
1 v — H

S f t  RM. sap fseę  za zw ro t ra* 
żem  zgub ionych  3 X I. 

1^42r dw óch  d tw o d ó w  osa ia- 
tych  litew sk ich  na © a zw iik e  
S G osztau tiene : M. Solona* 
haite. A n ? liq  f i  W ce lo w a ł i i  
but. 1 1  3i<0i—2 ♦

«J r ^ d n U  państw ow y o o sz-jkujo 
^  d o b re g ) u m eb low anego po­
koju w centrum  O ferty  do Adm*
„Gońca* po i ,J. l\  “ o968— I

i fcjutychra’ ast zam ianie u i 
; « o }  ©stonkę na i zrost n sc-,
I poduszkę, w agę, koc i naczya .a  
| kuchenne U2ap o d. Zat*2 ecz®i 
! S. 1— 17 od ’ —I i od i4— i 7. 
1 8332

llłi!
m

Sp. Akc. „STATYBA“  - Oddział Wilno
V I L N I A U S  ( W I L E A > K A )  2 6

śpiesznle poszukuje niewykwalifikowanych i wykwalifikowanych

p r a c o w n i k ó w

Zwracać się do kierownika pracy pokój 7>

Hsrnia i i m M
i f  hętn ie kapię tygodn ik i ,L a  yi© 
«  Paris ienn©* .L e  Sourlre* , 

W ró.V/olae Ż a r ty “ . .B ocian ". , 
b le  na dachu* P lace dobrze  
T y lk o  dziś i ju tro  U iu o  o [Z a ­
rze c ze ] 16—17. od 8 —lu i o.d 14 — 
17 8383

g^upię tokarkę do że la za  ze 
w szystk im i w ygodam i VII 

n iaus [ W ileńska ] 2-, 4011

„Ludzie, zwierzęta, sensacje“.
W  rcll g l K a rrv  P ie l 

Początek seansów  o yodz. 1?> O'»— 17.dü—19.00

„ d l g y S J g g g / S « «  54. 1.1- 19-76

Doskonały film

9 9 Z a t a r t e  S ia d y i i

W a r s z t a t  R a d is -s S e k t r o t e c h n ic z n y  Vokieciq (Nienvecka) 9 j

S .  S » f i / r c i $ ^ i i f i c z c i
P O L E C A !f U L C I Ä l

■ N A P R A W Ę : Radia, grzejników elektrycznych, (piecyki, kuchenki, ||f 
żelazka, imbryJci, samowarki), instalacyj, patefonów, [gj§
     - -   H ■ ■■ A> m M M T A M M 4- .—. M1 a. mm mam d  M*. m mm mam 1 m am — a.«, mm L  I ł  1 . fa mam mm . ! r* f A L

SSu p ię łóżko  na siatce z matę- 
racem  szerok ie  lub tap ­

czan mało u żyw any oraz łó ż e c z ­
ko  dziecinno z m ateracem . O fer 
ty  do „G ońo*“ pod „A . M. S."

M u p ię  pó łbucik i N r 37—38 na 
3 *  niskim  obcasie F ila re ta  [F i-  
la reeka ] 4 2 - 1 od 10 do 1. 8 <33.

Poez. sean sów  •  godz. 15.00—17.00— 10 oo

t S i : 1! * 14 « ■ u - 13

Film kryminalny

»Tajne akta W. B. 1«
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  15. 17, 19 .

rowerów, transformatorków dzwonkowych i wszelkich 
przedmiotów wchodzących w zakres elektrotechniki. 

i K U P N O :  Radio-elektrosprzętu, patefonów, płyt oraz części i 
rowerowych. —  Poszukuję opon 26X2 (drntówki) - '

fyrupię w  d obrym  stan ie eiem - 
ny. męski kostium na w y ­

soki w zrost. D ow is <?ieć się G « '  
d»mino fd. M iskiew<cza] 48 — 11.

Ro w y  w ó z «k  dz eoinny- Sprze- 
dam- 26U BM. F lieno [S t . lo  

„ „ j  i t —2. z a  Kadnńskim moste^n

BUTELKI MONOPOLOWE
Z A M I E N I A  S I Ę :  

D i d z i o j i  ( W i e l w a - ,  U f i  1 5  

¥  (nlsiss (W iieftskai, Na 21
U lu p ło  f f  ł r z  t z n a ) ) ,  Na 42

P o t r z e b n y  m a jster
na stałą lub czasową pracę

przy w y r o b i e

( H a f e r f l o c k e n ) .

Z w r a c a ć  s i ę  d o  s e k r e t a r i a t u

,  L i e f u k i s “

Oddział Wileński, Wilno, nL Gelią (Kwia­
towa) 5, telef. 379, lub do młyna „L le tu -  

k ls ’ä “ w  Kalwarii Suwalskiej, tel. 15.
ir=isrT=-y-.. , ■ -S = ^

t l  W  A  6  A l
P unkt przyjęcia pröinych butelek od wddki

dla Monopolu ul. Universiteto (Uniwersytec­
ka) MS (sklep). Za kaide 10 butelek próżnych 
lecz czystych, wydaie się 1 butelkę wódki tej samej 
pojemności, pocenie rzędowej. Adres: ul. Universi- 

teto (Uniwersytecka) J4 2 J. DRONSEJKA.

za bardzo dobre wynagrodzenie majstro­
wie, którzyby mogli pracowniom mebli

B - v ś  J A U O A "

pomóc w nabyciu oraz zainstalować ma* 
szyny następujące: 3 benzagi, 1 krajzę» 
1 heblarkę, 1 bormaszynę. —  Zwracać się: 
Vilniaus (Wileńska) 25 — 3, telefon 10-21.

F i r m a  D r .  l n z .  S T I C K E L
w  H : r t s R u

poszukuje murarzy, cieśli, stolarzy i kowali. 
Mieszkanie i wyżywienie z a p e w n i o n e .

Oferty składać: 
ulica Didzioji (W ielka) 22— 5.

Po dłuż.-zej przerwie wznosił przyjęcia

„  ®  E  IM C  K “
Swoimi przepowiedniami zadziwi wszystkich 
obecnych na seansach, w  r ó ż v z kart i z linii 
ręk. Przenowiaaa -rzeszfość I orzyszłość. Wskazuje 
planetę urodzenia, dni szczęśliwe i feralne. Przyj­

muje od eedz 10— 12 i od 15— 18. 
Dowiedzieć się: Vilniaus (Wdeńska )VS 8 

BUDKA SODOA'IARSKA i .....

K U  P i l  B ł y t j  D E ie lo o o w B r  m a io  s s ż jw s a e  

B m  H l t C l I T O ü l S
Vilniaus (Wileńska) 22, naprzeci vko Apteki Miejskiej 

__________Tamże kupuje przepalone żarówki.__________

c a < 4 w i  K a j« w * » v  zysk najp ew n ie jsza  
^  . oheen le oszczędność! D r z e w k a

o w o c o w e  odporne na m rozy . Pe łna  pw arancja  d o b ro ć , 
l'anio. V S iiio n y s  k/Niem enczvna, Danifowo. Tan ron iń sk ' 

'nb- W ilno  tCalvar'in IłC a lw aryjska l 1 *-*

P ra c o w n ia  m n  © #
Przyjmujemy zamówienia z materiałów naszyih i 
powierzonych. Kuoujemy drzewo, jodłę i osinę o 

dłu ości gonta 0.71 mtr.
Jasinskio (Jasfisk ieso ) 16—14 
I .  S Z  Ł Y  K  O  W  I  C  Z

rrxmxaxo; CDXBi -xc

jj C  A  F  i  

B R E S T A U R A C 1 A

„ S A L V E “
Sniadeckią 

iśniadeckich) 1 
C O D Z I E N N I E  

od g. 9 rano do 9 wiecz. 
Ś n i a d a n i a

O B I A D Y  
K O L A C J E

B O N C A F £
P I W O  ♦  COCTAIL  
O R K IESTR A-JAZZ

“mraiiüDcml

îCB&xrsrr* ax<Lrsrxxc rxtriJXLki31»

m n

na poczekaniu  
podnosi

P R A C O W N IA

6.
Didźoji (Wielka) 47 
obok kina „Casino“, p

Tjsxxaitxxr- rmn-ma-rrr.

Dnia 6 listopada walna)— Kalvariją Kalwa­
ryjska) zgubiono kółko żelazne do kieratu (m ło- 
carki). Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem .pod adresem: oiiutes (d. Prawy 

Żołnierski) 7 — 4.

„ i t f ,  dębow ą w  b dobrym  sta- 
n ie sorzedara, 600 UU.,

ew en tua ln ie zam ień e na d rze ­
w o. K a lw ariju  (ć  KalwaryjSkuJ 
12—27 w e jśc ie  z  podw órka 40Qz

Sza tuow nlca  now oczesne do 
sprzedania 400 BM . o raz sa ­

m ow ar 200 BM. P y lim o  (Z aw a l- 
na] 24. do yodz, 14, s« « »
nasion

C p rzed ą m  ro w er 180 RM .. Ne- 
•> poleona s - » - » '8ł
C p n e d a m  eerw etę  ko lorew ą  i 

1 i  sarw efok  35!) RM raotę 
byo  b ia ły  obrus i 12 »e rw a t 
D u ty k ilim  I duży dywan IW Ą 
BM. oraz różne n cezym a. O zea- 
k ienes fO rzea zk o w e j) 8—1 W l

C n rzed am  m łodą, rasew ą. kot-
^  na kozę 3 :0 BM Konarskio 
fKonarsk iego] 22/24-2. 3958

Srzedam  terebkę żc  skóry, n o ­
wa 301 BM  ' sukno na za- 

kom snkl 180 RM. Sv. Fetro ir 
P o y ilo  <Św P o t r ą  . P a w l . ) l 3  
ra. 1 a.

«■ o rza la m  łab sam^enię drzew© 
^  o o a ło w «, w a lizk ę  fib row ą  80U 
RM lornetkę tea tra lna  30 RM 
^Tow arozn aw stw o“ 40 RM. *łow - 
nik p rze m ys łow y  w  6 J ęzy » aen 
40 RM Młndaugo ( ó . Słowao- 
ki#(jol 17— 3, ©'i 16— 18. 3S ‘24

Sprzedam  zim ow y n^aszaz tnę 
ski na w zro s t n «k t 1000 BM .

Stepono (S te fań ak a i 6—8 ^ 4 0 0 9

W szystko  
kupić, sprzedać  

'pomagam.
L ie jy k lo s  g t.

(d- Ludwisarskal 7—8.
eOONłSP*. yeu*l»<Mai

MOTOR
- 4  k w .  k u p ię

Didzioji (Wielka) 24 
Pracownia radiowa.

R O W E R Y
napraw a > przeróbka  o ra * 
zamiana częśc>. K apu je 
o zę$ «i P o  w e r  o w e  now e 

używana. A . Zalew ski* 
Auäros V a rtą  (Ostrobram** 

a k a ) 29.

R a m ę  s p o r t o w ą

oraz inne części rowe­
rowe w stan<e b. dob­
rym kupię. Jasinskio 
(Jasińskiego) 15 -6 .

Podręczniki szkolne'
sprzedaje antykwariat 
Śvento Jono. Tamie 
kupno i sprzedaż ksią­
żek we wszystkich ję- 

zykach. Śv. Jono i.

Wszelkie zbiory znaczków
całego świala i irniiej- 
sze partie kupujemy. Za­
miana i sprzedaż. Vil­
niaus (Wileńska)21. Sklep 
piśmienny (obok loterii).

FOTO-FILM
Tatarska 6

w y k o n u j e  z d j ą c l a  
p a s z p o r t o w e  (u ż  

n a  d r u g i  d z i e h .

S p rzed a m  lub za m i. m ę u .
S  w 0 , ka rto fle  i p łaszcz z im o­
w y  Hamski cza rn y  z  oposow ym  
ko łn ierzem  w  bardzo  debrym  
Stanie 700 BM. garn itur męski 
e iem no-sza ry m ateriał firm y  
Jankowski* o raw  e n ow y  1:100 

BM oraz koe w ełn iany  gruby 
b. c ien ły  6 )0  KM K re 'v o i < daw
K rzyw a  K o ło ! 13-1 -

s i . . : . : s 1 a sw aga ! Kupaję stare p ty ty  pa- 
^  te fo n o w e , p o b le ,  zupełni© 
n iezuatne Jo grania P łacę do­
b rze Zamieniano stare p ty ty  na 
„ o w e  T y l «®  3 dni. Basnnarl- 
ćiaus (  d W . Pohulanka } 31/33— 
1 1 , w e jśc ie  *  podw órka , na pra­
wo 4013

4£zylt* 8 ranH tl i p śsy . Jasinskio 
^  Jasińsk iego) 16—1, fron t, 
I  piętro. 3“ 19

1 naila! «nkmile 1 e iw a g a l Kupuję atar© ka losze  W i obuw a ora/, p ły ty  pa te fo  
nowa U żyw ane Basanaviciaus 
U  W . ohulanka] 31/33— lj. 
ty lk o  3 dni. od 8 —12 l o d  1 &—

■Janka kroju  dam skiego d la 
m t® l»gentnych  pań- Intor- 

u iaśio: J oga ilos  [Jagie llońska ] 
6 —20. od  godz. 14—18. 3374—1

7 pow oda "wyjazda sprzedale 
d rżow o. W iad om ość Aguonq 

Td. M akow a] 6 - 2  cod z ien n ie  od 
17— 18. »8«^

jrjryw a tne  lekc je p isan ia  na 
*  m aszynie 1 ję zyk ów  obcych. 
Gedim ino fd. M ick iew icza] 4 —12

■ęz^ków  new ożytnych  uozy ru* 
J  tyn ow an a  nau czyc ie lka  U o- 1 - R Ó Ż N E  Ę
sto skg (d . P o rto w y  zau łek ] 3, 
rn, 8, od g o d i. 17-20. 39,77-1 s i l i  D o d a n ia «  tłum aczen ia  

■ n em ieok ie i litew s  
k ie. V ilm aua (W ile ń s k a ) 25—5 
(w e jś c ie  »  fron tu  u fo to g ra fa )1 p  a i  c d 1

O o tr z e b n a  icobiełn  , lob  dziew - 
^  or.vr.a do za łs tw iah ia  k o le ­
jek  Z g ła sza ć  aią: D id łio j ' 
W ie lk a ! 21 m. JO. 8B78

A \  C te ffa n  A r th u r  M a u a r. —
Biuro podań w  Jęsykn 

niem ieckim . Jurgio fz . Św. Jer 
s k i) 4—5, C zynn e od 8— 16-

» r a o o w a 'a  a zew ak a  poszu kn je  
~  szew ców . D ic iilo ji (W ie lk a )  

2 1 —8, w  podwórku.

O u t y  du ży rozm iar w y  mienię 
na k a rto fle  V iln iau s  vd. W i. 

leń sk a ) 5; fo tog ra f, 3921—2

Or i® r  ua 7 n ar u fs e « a  w Uuó- 
n ikach  zam en ię aa opa* g o ­

lo w y  na m -e jscu  lub go tów sę  
: U ijoe rgśd  tł W iłkom irssa  i ‘2 

m >• 39“»

p*ai jiru^nie uoznać 
oana do -at 4> w celu  to- 

waray jiso m a iry  tnoniainy ou 
U ie r ty  ti© Adm  „tiońca* pod 
,VüOda pani". 8877—1

0dna ‘>mę kozła b « »e g o  roso 
w ego  reproduktora. V erkq  

L WerkortSka i ) — ‘L  3o? l— i

Pa ito  gran a tów * na w a to lin ie , 
n cw «, ubranie m ęskie n ow i, 

rozm iar średni dyktę, zega rek  
z  branso letą  ,C ym a “ chrono 
m etr, sztoper. n ow y ; zam ion lf 
na k a rto fle  buraki ca k r ja rzy * 
ny i drzewo. Go irram o ( U Mi©~ 
feiewic/,» i i -  3H79

Dr med.
AutKjiCDii t*«nsewiez 

Spec.: Cnoroby n erw ow e i umy­
s ło w e  —  L lek tro iec zn ic tw o . 
W zn ow ił p r zy ję c ia  chorych  w  
domu, na Zw ierzyń cu , p rzy ul. 
O. V ytau tienes (J a sn e j) 23 m. J 
ód godz. .0—9 i od - ~ i  po poł.

Słynny w różb ita  p rzep row a ­
dził «i»: z ul K a lT a fiq  (d -  

K tśiw ąry jsk iej > 6 na T iito  (<1. 
Adcstował 2 ,— 15. 39W

"T ytoń  k ra ję  na b. t robne 
■ w łókna . S zybk*. S av an o n q  

f d, Leg ion ow a ) 3ż— »  8968— 2

T^toü na cienk ie w łókna  no
a i lz  k ra ję  na poczekan iu  G©-

dim<no vd M ioa iew ieża ; 4* m l t  
I I  plfctro z dziedzióOjt

Wózek  dziecinny n ow y za tn it*  
n ę na op a ł Link menu 

S trycb arsk a  j 4—8 w  re jom e ük- 
m erges ( W ilU om ier»k ah  3a(i6

Wyd zjc rżaw ię  pom iędzy W ii- 
uetn a Oszm aną l ö —1> ha

gospo aratwo. W eanię na po ło ­
wę lub do w spółk i. O fe r ty  <o 
Adm . .G ońea" pod ^W yuzięr- 
żaw ię. Jöiü

^ g u b  ono dn ia 5 listopada  42. 
*■  o  gon * 16-17 ©żarną to reb ,
bę da ma u ą w raz *  p iem ędznn  
fotografiau i* i re c ep tą  na naz- 
w  sko B oh danow iczow ejl *dąo 
u licam i: N iem iecką, W ileńską,
K a i w ary jaką do Lwpwsk»©! 
U czc iw y znala*oa 5©*t proszpny 
zw róc ić  zgubę kano©iani firm y  
ABG  Vokieö iq  22 38*8

Zgub iony paszport litew sk i n «  
nazw isko M asew ioza Joze fa  

U’ raaza się zw ró c iś  p o i  a ir e  
aem  K.aMk«nlq , d. B e lin y  17.

Zgu ^ ion T  zegar©* f m y .L o n ­
g in * , z  łańcuszkiem  na rogu 

u l. G eoim iuo d- M ick iew icza ) i 
Sniadeckio Id. 6niade©cłch l u- 
prasza się zw róc ić  za w yna* 
grodzeniem  po * aareaem  T iito  
[d . M ostow a! 17—5, Nr. p

Zgu l» ‘ono lcartbl iy w n o ś d o w *
na naz T ra f mo w e j A nas­

ta z ji Nr. 028192, T a tiany  02^191 
i S erg iusza  Nr. 023199 unie waż 
n 'a  się. d019

Zgubiono d z iec in n y ka losz  w  
re jon*e ul (CrokuToa ( d 

K ra k ow sk ie j )  U czoiw ega  zn a ­
la zcę  u orasz a się o  zw ro t za 
w ynagrodzen iem . Krokuvos (d . 
K rak ow ska ) 51—10. ß376

Dr. med. 
Kazimierz Bielinsfef 

Choroby skórne i weneryc^n  
Źygim anto iZygu iuntow aka >ł 14 

p rzy jm u je  od 8—9 » od 1— s

Dr. D u n i u
b y ły  OFSynator L eczn icy 0 ,.za e  

Św. Józe fa  
C h o r o b y  o c z n  

P rzy jm u je  od godz. 10 do 12. 
U osto (P o rto w a  l 12, m. 2.

Or. nriofl.
Kazimierz Łiikiewlez

S peo « Choroby seórne 
w eneryczne. 

V i ln iaus f W  leftska) »• 
P rzv im . o 1 4—6.

Dr. AJcksander Piweek
Choroby w ew nętrzne 

O rd yn u ie  °d  10— 13 14—17
^illes (Zam k ow a ) 12—6

D r , med. WlktoT Piesków
Choroby nerw ow e i w ew nętrzne 

U osto P o rtow a ) Nr.3 m. 2. 
O rdynuje od 12—M  t 16—18

Lekarz -dentysta
W ł .  Pasioskl

wznow ił przyjfte»a._ 
P rzy jm u je od ^ —13 i 15— l v 

Joga ilos (Jag*®Dońska» 8— «

D r .  K . S o k o ło w sk i
Choroby skórne i weneryczne 

P rzy jm u je  od g. 21/. do g. 3V.
i od 5 —7 g. w. 

V iln łaas IW il^ńskal 30 rn. 1*

D r . W .  W o f ó d ź k o
Choroby skórn « w e a e ry c »n «  
P rzy jm u je  w godz. S—lt  3— : 

W a lls tr  'Z a w a ln a '' 22

D r- O . A b t a m o w t e z o w a
Choroby kob iece ł akuszeri* 

W zn ow iła  p rzy ję c ia  — 
Od O—l?  i  15— 17.

KaStoną (K a sz ta n ow a ) 7 —7

Dr. Med. Zofia Godłowsk«
8pec. chorób uszn, nosa
ła , o rdynu je  od 4—6 pp. W Un
A. Jąkato fd . O abrowsk ego> ‘ t

gubiony dokum ent na naz, I 
1 K ozłow sk  ego  W acława, up, 

rasza  się zw ró c ić  za  w ynagro* 
dzem eta p o i  adre&em; Laańw a  . 
rów  Podgórna  13— 1- 3929

Gabinet Rentgenowski 
D r .  m e d . A . Ś m ig ie ls k a  

P i l le ,  (d . Zam kow a! 8—9 
o1 9 -1 2  i od 18—20.

Zgubione dokum enty na naz. 
K osow icza  Józe fa  na u licy  

K a lva n ja  (K a lw a ry js k a ], upra- 
sza  się zw ró c ić  pod adresem : 
Enriko ktanko (0  Tuakulańakaj
2 u. 40ü3

•yag in e ła  F e lic ja  W ołod fcow ic* 
G . ,at <0, u łom na, u tyka  na
prawą oogę. ubrana w  cza rn y  
p l-a so w y  p ła s io * . c ia rn ą  w e ł­
nianą chustkę, ponc ioeh y noszy 
te  b in iym i akarpetam i. K to ey  
w iedzia ł coś o  m ie jsca  je j  po­
bytu , p o s z o n y  je s t zaw iadom ić 
L v o v o  [L w ow sk a ] zti—1». >h“  
Ś iry in tn  |u. Ogórsow sJ *4 -1

4 Gub

^bamiemę na pan to fle  damskie 
koronuową narzutkę na d w u r

osobow o łóżko. Jasinskio i d. 
Jasińsk iego] 5-30, oü godz. 5^

^ a m io n ię  garn itu r w izytc 
»  na w zrost średni, portu

w iz y to w y  
lery,

s tó ł s to łow y  ok rąg ły  na d rze ­
wo. MiOo-ieYioiaus jo . Tomasza 
Zana .1 12— S. 3H42

Zam ien ię p a te fon  w a lizk ow y» 
o raz ta le rze  i aaoisk i p łaszcz 

zim ow y na d rzew o. UadyiiaD  
tes (d . Królew ska/ 4—1.

Zam .en ę na opał k roden t. s tó ł 
d ęb ow y, w yżym aczk ę , dra* 

oenę uużą, dyw au . L eu tp iu viq  
(,d. T a r ta k i) stti—5. iśt;5i

Zam en»ę p łaszcz skórzany na 
p a lto  zim ow e i buty Nr, zy 

ang ie lsk i fasou  na buty robocze. 
T es in to ju  id . T ok a r3ka; 1Ü-5. 
iT a z  za  mostem raUuństtiai na 
gó rę ). 394-j

T a m ie n  ę kożuch 3 * c w ie ic o w y  
na tęgiego m ężczyznę 

o raz p łaszcz zunowy inarougo 
w uoorym  stam e. t aupio ]T'o- 
p ław ska j 33 a - ł -  od  g o j* .  S - u  

________________ 3833

Zam ień «  na op a ł lub sprzedam  
kanaPe 3i)U BM. Juozapavi- 

ćiana [d . P iOrom ont] 3 3 —U. 83po

Z n a le z io n ą  rękawioake skórzaną 
w  dobrym  stan !* n io in a  o-

(iebrać: Nr telefonu 790. j j r . p

Marla Brzezina 
Liubartn  (d . G rpdzka! 2? — i 

Z w ’erzyu 'eo .

J, Korchowa 
Oiandn ( H o lend ern la  I 4—1

M a r ia  L a k n e r o w a  
p rz y jm u je  o d  9 rano  do 7 w . 
Jas in sk io  ' J a s 'ö s w e g o l 7—5

W . Smittlowska
P ilies  (Z a m k ow a ) 26—3

A k u s z A k a  
Z a n k o w i c z  -  O s t r y  ń s k a

z w ie lo le tn ią  P rak tyką. 
W ilno , Sodu S ndow a j 15— 28.

Ogłoszenie
ńrn ['

z a w s z e
przynosi
k o r z y ś ć

-a
D R U K A R N I A

„ A i l S I R A “
W iln o , J a k sz to  (d . Dąh- 

r o w a k ie jo )  3, t e l .  3^0 .

0=

Wy k o n u  u: 
A fis ze , blankiety, broseu 
ry , księg i handlow e i inne 
prace w zakres drukarstwa
l in troligatorstwa wchodź.
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Adres Redakcji } Administracji: oL Gedymioa 11-a (I piętro), Teäefony-. Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-13, Administracja 7-09, Ekspedycja 6-96, Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10— 15. 
Redaktor przyjmuje od soda. 12— 14, Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel f Iwfąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz mli im. na 4 str. 15 fen. Drobne 10 fen, za wyraz, 1 wiersz w kronice —  50 fen,, mk- 
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